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Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie 

Austryackiem na L u t y  złr. 2'5
Od 1 Lutogo do końca Marca . . „ 5 -
Z przesyłką pocztową w państwie 

Niemieckiem na L u t y   6 marek
Od 1 Lutego do końca Marca . , 12 „

Prenumerata liczy Mię tylko or 
pierwszego do ostatniego' d n i a  w tnie 
Mącu.

Kraków 33 stycznia.

Przegląd Polityczny.
„Ja i moi przyjaciele polityczni, nie będziemy 

żądali ustakry, któraby mogła obrażać uczucia nie 
niemieckich narodowości. W  tej kwestyi pójdzie
my solidarnie ze słowiańskiemi klubami prawicy." 
Temi słowami miał odpowiedzieć książę Alfret 
Liechtenstein jednemu z korespondentów (wiedeń
skich, który go zapytywał o stanowisko w sprawie 
wnioąku Wurmbranda. „Postępowanie Lienbaehe 
ra, nie osłabi w niczem większości — dodał ksią. 
żę — bo Lienbacher jest wprawdzie bardzo dzielnym 
i bardzo rozumnym esłowiekiem, ale nie po raz 
pierwszy się zdarza, że stoi osamotniony ze swo
imi poglądami politycznymi." Tak więc rozwiała 
się ostatecznie wszelka wątpliwość co do stano
wiska klubu Liechtensteinowskiego, do którego 
niegdyś Lienbacher należał. Konserwatystów nie
mieckich dzieli od stronnictwa centralistycznego 
zbyt wybitna różnica w fundamentalnych zasadach, 
aby się obie te partye do siebie zbliżyć mogły. N a
tomiast sam ks. Liechtenstein zauważył, że sojusz 
stronnictwa konserwatywno-niemieekiego z resztą 
autonomistycznych frakcyj, polega na wzajemnem 
poszanowaniu prawa; Czesi, Polacy i Słoweńcy 
z.pewnością także nadal nic nie przedsięwezmą 
orzeeiw interesom konserwatystów niemieckich,— 
jodezas gdy z drugiej strony zadośćuczynienie 
Jąteniom  Słowian do równouprawnienia, wcale 
: Je może czynić uszczerbku Niemcom. ;

W szelkie tedy tendencyjnie przez organa zje
dnoczonej lewicy rozpuszczone pogłoski o rozbi
ciu się prawicy, okazały się zmyślonemi, i dziś 
już  ulegać wątpliwości nie m oże, żo wszystkie 
łrakoye prawicy zgodnie i solidarnie w kwestyi 

..językowej głosować będą. W iceprezydent Izby 
posłów bar. Gfidel-Lannoy, miał również katego
rycznie oświadczyć, iż nieprawdą jest, jakoby za
mierzał bronić wniosku W urm branda, a rabin 
Bloch zaprseesa publicznie pogłosco, jakoby miał 
był zamiar zaproponowania w Kole polakiem, 
iżby Polacy głosowali za wnioskiem W urmbranda, 
pod warunkiem zrobienia wyjątku dla Galieyi. 
Politik  liczy w tej sprawie bezwarunkowo także 
na klub hr. Coroniniego, który dawniej jako pre
zydent Izby posłów tak gorąco Czechów witał, 
i spełnienie wszystkich usprawiedliwionych życzeń 
im przepowiadał. Tenże sam dziennik przystępuje 
w końcu do najdrażliwszego punktu, pragnąc za
znaczyć stanowisko ruskich posłów Kowalskiego 
i Kułaezkowskiego, o których doniesiono, że gło
sować będą za lewicą. „Oba to głosy pisze Pol/ 
tik  nie będą rozstrzygająeemi — ale ze sta
nowiska etycznego byłoby rzeczą nie do przeba
czenia, gdyby w tej kwestyi choćby tylko dwóch 
Słowian głosowało za wnioskiem, który skierowany 

.sjest przeciwko Słowianom, a w pierwszej linii 
^przeciwko narodowi czeskiemu. Niedawno na pu- 

blieznem zgromadzeniu w Pradze jeden z mówców 
ruskich zapewnił nas, że naród czeski nie ma le
pszego przyjaciela, jak  Rusina. Teraz chodzi o 
dowód. Jakiekolwiek powody mogą mieć zwykle 
posłowie ruscy do sojuszu z partyą centralisty- 
o in ą , to głosowanie ich za wnioskiem W urm 
branda ze stanowiska słowiańskiego nie da się
usprawiedliwić."

Telegramy dzisiejsze przyniosą nam niewątpli
wie kilka bliższych szczegółów o pierwszem po- 
świątecznem posiedzeniu Izby deputowanych. Dzi
siejsze dzienniki wiedeńskie donoszą tylko krótKO, 
że wszystkie kluby parlamentarne odbyły wczoraj 
posiedzenia, a godnym wzmianki jest chyba ten 
Szczegół że nowo-wybrani deputowani w wielkiej 
własności morawskiej hr. Aresin i bar. 'Kiibeck 
wstąpili do klubu zjednoczonej lewicy.

D r Edward Gregr za pośrednictwem dep. T ro
jana wystósował nowy list do Dra Riegera, w któ
rym oświadcza, iż już sam fakt, że się zgłasza 
o przyjęcie do klubu, zawiera milczącą gotowość 
stósowania się do uchwał klubu, naturalnie „o ile 
to nie będzie się sprzeciwiało jego politycznym 
przekonaniom." Dr Gregr ponownie tedy prosi o 
przyjęcie do klubu.

Sejm kroacki został wczoraj nagle odroczony 
na czas nieograniczony. Przemawiał właśnie rady
kalny deputowany Jwicz, gdy się pojawił ban i 
kazał odczytać odnośny reskrypt królewski. We 
wtorek przybywa też Tisza do W iednia i złoży 
cesarzowi wyczerpujące sprawozdanie o stosunkach 
kroackieh. Pow iadają, że obecny S ejm , którego 
mandat gaśnie z końcem sierpnia, nie zbierze się 
już więcej. Nowe wybory rozpisane zostaną w je 
sieni, a w październiku zwołanąby była nowa re- 
prezentacya kraju. Aż do tej pory ureguluje ban 
adm inistraoyą, przywróci zakłócony gwałtowny
mi wybuchami radykalnego stronnictwa porządek 
wewnętrzny i obmyśli środki zabezpieczające na 
przyszłość Sejm od podobnych terrorystycznych 
scen, które w oczach wykształconego świata kro- 
acką reprezentacyą w tak eiemnem przedstawić 
musiały świetle.

W e Franeyi zwraca na siebie uwagę korespon- 
deucya między Cassagnaciem , a księciem Victo-

rem, synem księcia Napoleona. Cassagnac zapy
tał go imieniem komitetu bonapartystowskiego, o 
ile ten na niego liczyć może. Książę Victor od
pisał mu, że się z wycieczkami komitetu przeciw 
ojcu swemu łączyć nie może i chwilowo żadnej 
roli politycznej odgrywać nie chce. Nie wyłącza 
to jednak, aby się na tę chwilę gotować nie miał, 
która go kiedyś do służenia Ojczyźnie powołać 
może,

Gordon przedstawił, jako znawca stosunków 
Sudańskicb, Gladstonowi, że tam pieniędzmi wię
cej dokazać można, niż bronią i że nakłady w tym 
kierunku czynione, nie wchodzą w żadne porówna
nie z kosztami, jakieby wyprawa zbrojna do Su
danu za sobą pociągnęła. Rząd kupieckiej Anglii 
zgodził się na te propozycye, a Gordon wyjechał 
działać tam po swojemu. Słusznie jednak zauwa
żyła Pall Mall Gazette, źe rząd od chwili powzię
cia tej decyzyi, będzie taksamo odpowiedzialnym 
za wszystko, co się stanie w Sudanie, jak  jest od
powiedzialnym za to, co się kiedykolwiek dziać 
będzie w Egipcie.

Dzienniki urzędowe i półurzędowe berlińskie, 
wyrażają wielkie sympatyo dla nowego prezesa 
gabinetu hiszpańskiego, nazywają go przyjacielem 
Niemiec i uważają go za jedynego męża stanu 
w Hiszpanii, który, działając stanowczo, powagę 
monarchii w kraju tym utrzymać zdoła. Uważają 
też powołanie energicznego konserwatysty Rome 
ra Robledo na ministra spraw wewnętrznych, t 
mającego wielkie poszanowanie w armii jenerała 
Quesada na ministra wojny, za bardzo stosowne. 
Kortezy będą, ich zdaniem, bezzwłocznie rozwią
zane, a nowe wybory nastąpią w marcu.

Rząd rosyjski niezmordowanym jest w zaciera
niu ostatnich.* istniejących jeszcze oznak odrębno
ści Królestwa Polskiego. Dzienniki petersburskie 
podają wiadomość, źe zamierzonem jest i ma 
wkrótce przyjść do skutku zniesienie w gubernijaeh 
„kraju Przywiślańskiego" stemplowego papieru, 
którego osobny typ używa się dotychczas w tym 
k ra ju , a na którego miejsce ma być wprowadzo 
nym „herbowy", „aktowy" i „wekslowy" papier, 
jak  również „herbowe stemple" według typów* 
używanych w całem cesarstwie. Ma być także je 
dnocześnie zniesionym istniejący dziś w Króle
stwie Polskiem zwyozaj przyjmowania w kasach 
rządowych stemplowego papieru i marek zamiast 
jotówki przy płaceniu podatków, które odtąd tyl 
ro gotówką opłacanemi być mają. Obowiązującą 
też będzie dla Królestwa wprowadzona w zeszłym 
roku w cesarstwie t. z. „aktowa poszlina", t. j. 
opłacanie rządowi pewnych procentów przy przej
ściu majątków nieruchomych z rąk  do rąk w dro
dze spadku, przekazania testamentowego, daro
wizny, i t. d.

Ogólna dyskusja, która się przed kilku 
dniami odbyła w sejmie pruskim nad wnio
skami rządowemi w sprawie reformy poda- 
kowej, a zakończyła odesłaniem wniosków 

do komisyi, uwydatniła tyle różnic zasadni
czych, że pogodzenie ich z sobą jest pra
wie niemożliwem, a szanse przyjęcia proje- 
itowanych ustaw są bardzo słabemi.

Rozwinięte w dyskusyi zasady, sformuło
wane w licznych, podanych do ustaw po- 
jrawkach, są tego rodzaj p, że nietylko teo
retycznie mogą obudzić szerszy interes, ale 
rzucają oprócz tego charakterystyczne świa
ło na grupowanie się stronnictw w sejmie 
jruskim i na całą sytuaeyę parlamentarną 
ego ciała ustawodawczego. Dlatego war- 
o im poświęcić słów kilka.

Dotychczas w Prusach podatek osobisty 
nazywał się podatkiem klasowym (Klassen- 
steuer) i był pobieranym od podatkujących 
•odzielonyeh na klasy podług zamożności. 
Jo najniższych klas należeli ci, którzy mieli 
akikołwiek dochód, najwyższa klasa koń- 

cz> ła się dochodem, od którego najwyższy 
podatek wynósił 2 4 0 0  marek. W ielkie do
chody były więc stosunkowo bardzo słabo 
dotkniętemi. W nowych projektach swych 
rząd pragnie znieść dwie najniższe klasy 
jodatkowe, aby ludzi niezamożnych, prze
ważnie z pracy rąk swych żyjących, u któ
rych podatek najczęściej zalega, a koszto
wne egzekucye okazują się w tysiącznych 
>rzypadkach płonnemi, uwolnić zupełnie od 

opłat tak, że pobieranie podatku osobistego 
ma się dopiero tam zaczynać, gdzie się do
chód roczny w kwocie 1200 marek okaże. 
Natomiast, ma być zaprowadzonym nowy 
)0 datek dochodowy od kapitałów ruchomych 
także na klasy zamożności podzielonych, z ła
godną progresyą ku górze, wyrażoną w pro
centach od dochodu, zaczynających* się od 
1%, a kończącą się po przebyciu skali z do
dawanych ułamków złożonej, u najwyższych 
klas dochodowych 2 procentami od wyśle- 

zonego dochodu. Podatek ten niema być 
ani kontyngentowanym, t. j. ogólna kwota, 
„aka ma wpływać do skarbu, niema być 
ra z  na zawsze postanowioną, jak n. p. u 
iodatku gruntowego, ani też kwotyzowanym, 

j. Sejm nie ma, jak n. p. w Anglii, ozna
czać ogólnej sumy podatkowej od jednej 
legislatury do drugiej, aby podług tego

zniżać lub podwyższać stopę procentową po
datku, ale przeciwnie stopa procentowa ma 
pozostać stałą, a wysokość podatku ma być 
taką, na jaką ogólna zamożność kraju się 
złoży.

Nowy podatek dochodowy ma ciężyć tyl
ko na rentach kapitałowych, w ściślejszera 
znaczeniu ostatniego wyrazu, a nie dotykać 
bynajmniej tych, którzy dsiś już opłacają 
wysoki podatek gruntowy. Drogą przyto
czonych postanowień nowej ustawy ma być 
bowiem osiągniętym cel sprawiedliwego roz
kładu podatków, polegającego na tem. aby 
słabo dotychczas opodatkowany kapitał ru
chomy, pociągnąć przynajmniej w przybli
żonej mierze do takiego ponoszenia cięża
rów publicznych, jakiemi już oddawna i to 
zbyt dotkliwie dotkniętą była własność grun
towa. W ysokość swego dochodu ma w pier- 
w sjej linii podawać każdy sam („podawać 
fasyę swego dochodu", jakby się u nas 
wyrażono), w drugiej linii mają władze po
wiatowe kontrolować rzetelność podanej w y
sokości, i w razie uznania jej za niedosta
teczną, WBtawiać w miejsce podanej taką 
wysokość dochodu, jaką na podstawie swych 
badań za stosowniejszą uważać będą. Re- 
kurs przeciw oszacowaniu władz powiato
wych ma być zanoszonym do wskazanej 
ustawą wyższej instancyi, złożonej z dele
gatów podatkujących i wyższych władz 
rządowych.

W ogólnej dyskusyi, uwydatniły s ię , jak  
już powiedzieliśmy, znaczne różnice w me- 
rytorycznem ocenianiu tych postanowień.

Na zniesienie dwóch najniższych klas 
podatku osobistego, panuje zasadniczo po
wszechna zgoda, wszystkie stronnictwa u- 
znają potrzebę ulgi, jaką mniej zamożnym 
kontrybuentom przynieść trzeba. Ale znie
sienie tych dwóch klas, sprowadziłoby zu
pełny przewrót w systemie wyborczym do 
sejmu pruskiego, opartym na cenzusie. 
W  każdym okręgu wyborów pierwotnych, 
spisuje się lista wyborców porządkiem od 
najwyżej do najniżej opodatkowanego, opła
cany podatek umieszcza się obok. Suma 
wszystkich opłaconych w okręgu podatków, 
dzieli się na trzy części i to jest podsta
wą trzech klas wyborczych, z których każda 
wybiera z grona swego po jednym delega
cie do wyboru posła.

O tóż w trzeciej klasie wyborczej prze
wagę głosów mieli dotychczas ci właśnie, 
którymby wykreślenie dwóch najniższych 
klas dotychczasowego podatku osobistego 
odjęło zupełnie prawo wyjjorcze.

W prowincyach nadreńskich i w Szląsku 
polegają po wsiach szanse wyboru depu
towanych stronnictwa centrum  przeważnie 
na tej trzeciej klasie prawyborczej, w księ
stwie poznańskim opiera się na niej, w nie
których powiatach, jedyna możność przepro
wadzenia kandydata Polaka, a po miastach 
opierają się na niej głównie postępowcy 

socyaliści. Ale i w łonie innych stron 
nictw, szczególnie konserwatywnego, znaj 
duje się dużo posłów, zawdzięczających man 
daty swe głównie tej trzeciej klasie wybor
czej w dzisiejszym jej składzie.

Otóż cały ten zastęp, przemawia wpraw
dzie w zasadzie za zniesieniem pomienio- 
nych klas podatku osobistego, ale żąda, aby 
kwestyę zniesienia ich traktować nieodłą
cznie od jednocześnie wniesionej nowelli 
wyborczej, któraby dzisiejszym wyborcom 
klas najniższych, w stosowny sposób do
tychczasowe ich prawo wyborcze zachowa
ła. Zastęp ten będzie miał w głosowaniu 
stanowczą większość.

Stronnictwu wolno-konserwatywnych i na 
rodowo-liberalnych nie podoba się znów , że 
właściciele realności podatkiem gruntowym 
obciążonych, nie mają być dotknięci po
datkiem dochodowym, chociaż w dyskusyi 
zwracano słusznie uwagę ich na to, że wła
ściciele dóbr i mniejszych gospodarstw rol
nych, opłacając podatek gruntowy, opłacają 
już 8 do 9%  od swych dochodów, gdy po
siadacze majątków ruchomych, mają podług 
nowego projektu do ustawy płacić tylko 
najwyżej 2% .

Ci sami oponenci wytaczają dalszy argu
ment, że tak samo, jak właściciele realno
ści, obciążonych podatkiem gruntowym, po
winni też być uwolnieni od podatku docho
dowego wszyscy ci, którzy już opłacają 
podatek procederowy (zarobkowy'), ale otwie
rałoby to wrota do licznych nadużyć. Ka
żdy posiadacz większego nieco majątku ru
chomego, mógłby zameldować jakikolwiek 
proceder i opłacając od niego podatek sto
sunkowo niski, uwolnić się temsamem od 
nierównie wyższego podatku dochodowego.

Byłaby też wolną od niego cała klasa ban 
kierów, t. j. ludzi posiadających najwięcej 
kapitałów ruchomych i ciągnących z nich 
niepomierne zyski.

Oponenci tego rodzaju nie mogą wpraw
dzie liczyć na większość, ale przyłączać się 
będą w głosowaniu, nawet wbrew swemu 
przekonaniu, do innych gron ważniejsze ma
jących do swej opozycyi powody, aby tyl
ko wprowadzeniu w życie ustawy zapo- 
biedz.

Drażliwą bardzo dla rządu jest kwestya 
kwotyzacyi podatku. Podatek ten przynieść 
może sumy nieprzewidzianie wielkie, mógł
by nawet na podstawie procedury, oddają
cej w ręce naczelników powiatowych oce
nianie wysokości dochodu kontrybuentów, 
posłużyć w danym razie rządowi za taką 
śrubę podatkową, jakiej mu w ręce więk
szość sejmu pruskiego oddać nie chce, 

Kwotyzacyę pojmowano jednak w czasie 
dyskusyi ogólnej dwojako.

Jedni pragną, aby tak, jak jest w Anglii, 
sejm od jednej legislatury do drugiej po- 
stauawiał podług zachodzących potrzeb skar
bowych ogólną sumę, jaką ma przynieść 
podatek dochodowy, i żeby w miarę tego 
zniżać lub podnosić stopę procentową; inni 
zaś, przypominający rządowi dawne obie
tnice, że wszelkie nowe podatki obracać bę
dzie na zniżenie obecnie zbyt wysokiego 
podatku gruntowego, żądają innego rodza
ju kwotyzacyi. Pragną oni, aby stopa pro
centowa, oznaczająca w ysokość, w jakiej 
się podatek od dochodu ma pobierać, po
została tymczasem taką, jak ją  projekt rzą
dowy oznacza, ale żeby sejm oznaczył na
tomiast wysokość, do jakiej dopływy z tego 
podatku mają służyć rządowi na zaspoko
jenie bieżących, uznanych przez sejm po
trzeb, cała zaś okazująca się nadwyżka ma 
być jedynie użytą na zniżenie tych poda-1 
tków, które się dotychczas zbyt uciążliwe- 
mi okazały.

Żądanie kwotyzacyi ma licznych w sej 
mić Btronników, bo upatrują w niej gwa 
rancyę przeciw takiemu używaniu przez 
rząd śruby podatkowej, któraby w połącze
niu z innemi środkami, nawet do ścieśnie
nia praw konstytucyjnych posłużyć mogła.

Minister skarbu odpowiedział na te w y
wody, źe rząd nieda się żadnemi względa
mi powstrzymać od żądania, aby dwie naj
niższe klasy podatku osobistego zniesione 
zostały, na żaden rodzaj kwotyzacyi nie ze
zwoli i nie zgodzi się na żadną zmianę pro
cedury, która wysokość dochodu podatku
jących ma oznaczać.

Ponieważ nie ma wątpliwości, że po stro 
nie opozycyi, żądającej zapewnienia praw 
wyborczych ludności, opłacającej dziś naj 
niższy podatek osobisty, i po stronie uzna 
jących konieczność zaprowadzenia jednego 
lub drugiego rodzaju kwotyzacyi, będzie 
większość głosów , zapytaćby się godziło, 
jakie powody skłaniać mogą rząd do oświad
czeń, odejmujących projektowanej ustawie 
wszelkie szanse przyjęcia jej?

Powody te są dość przejrzyste, a w dys
kusyi ogólnej nie zbywało na aluzyach, od
noszących się do nich.

Mandaty posłów sejmowych kończą się 
w tym roku. W jesieni obradować już bę
dzie Izba deputowanych w nowym składzie, 
jaki wyjdzie z urny przyszłych wyborów. 
U staw a, która teraz przepadnie, może więć 
być jeszcze w tym roku ponownie wniesioną 
Uchwali Sejm w obecnej jeszcze legislature  
ustawę w myśl wniosku rządowego, to dobrze 
Nie uchwali jej, to odrzucenie jej posłużyć 
ma rządowi za środek agitacyjny, do w y
tworzenia sobie w nowych wyborach stron
nictwa rządowego. Agitatorzy rządowi in
synuować będą wyborcom trzeciej klasy wy
borczej , że, jeśli chcą być uwolnieni od po
datku, tak jak tego pragnie rząd, powinni 
głosować na kandydatów rządowych, a me 
na tych , którzy się projektowi, żądające
mu tego zniesienia, opierali.

W takim środka agitacyjnym pokłada 
rząd wielkie nadzie je. Czy się na nich nie
zawiedzie ^

W łonie wyborców, głosujących na kan
dydatów centrum  i w łonie wyborców pol
skich znają na farbowanych lisach rzą
dowych. Poczucie krzyw d, jakich od rzą
du pod względem religijnym i narodowym 
d o zn a li, jest silniejszem od interesu mate- 
ryalnego. Oświata nareszcie jest już mię
dzy nimi do tego stopnia rozszerzoną, że 
pojmą różnicę, jaka zachodzi między żąda
niem ich reprezentantów: „aby uwolnieni zo
stali od podatku z zachowaniem swych praw 
wyborczych", a żądaniem rządu, „aby w za

mian za uwolnienie od podatku zrzekli się 
cennych praw politycznych, jakie im dziś 
przysługują."

W kołach zaś wyborczych partyi postępo
wej przeważy prawdopodobnie także siła 
przek®nań politycznych, poparta mocno roz
nieconą nienawiścią do ob.ecnego rządu. N a
dzieje więc, jakie rząd w tym środku agi
tacyjnym pokłada, mogą łatwo zaw ieść, a 
hasło „ratujcie prawa wasze wyborcze" o- 
kazać się silniejszem.

KORESPONDENCYA „CZASU."

L w ó w  21 stycznia.

(§§) Dziś i ju tro  we Lwowie liczny zjazd księży 
ruskich, delegowanych przez dekanaty obu dye- 
cezyj. Dziś wstępna konfereneya, a jutro walne 
obrady nad sprawą uregulowania kongruy i wogóle 
polepszenia bytu księży ruskich. Tak opiewa ofi- 
cyalny program. Inicyatywa do tego zjazdu ma 
pochodzić z W iednia, gdzie, jak  donoszą organa 
rusk ie, jeden z proboszczów, informujący się o 
sprawie uregulowania kongruy, otrzymał wska
zówkę, że zbiorowy wyraz żądań i życzeń byłby 
dla sfer decydujących ’nawet pożądany, a dla sa
mej sprawy w każdym razie korzystny. Jeżeli na 
to tylko zjeżdżają się księża ruscy, to pewnie to
warzyszyć będzie ich obradom ogólne szczere ży
czenie, aby cel został osiągnięty. Źe położenie 
materyalne duchowieństwa ruskiego jes t bardzo 
przykre, że poprawa stosunków w tej mierze sta
nowi kwestyę piekącą, tego nikt nie zapoznaje. 
W  tej chwili urzędnicy wszystkich dykasteryj wno
szą żałosne, a pewnie mimo to nieprzesadne pe- 
tycye o polepszenie płac niedawno uregulowanych, 
a księża ruscy nie m ają dziś ani grosza więcej 
nad to, oo im przyznano w czasach, gdy ceny 
wszystkich artykułów w porównaniu z dzisiejszemi 
na żart zakrawają. Ale interesowani osłabiliby 
niezawodnie znaczenie swojego zbiorowego wystą
pienia, jeżeliby, idąc za radą ruskich organów, 
nie ograniczyli się do sprawy kongruy, lecz po 
ruszyli także inne kwestye, które nietylko nie zo
stają w związku przedmiotowym z k o n g ru ą , lecz 
wprost noszą charakter spraw publicznych i po
litycznych *).

Do wczorajszego dnia suma asygnat kasowych* 
wypowiedzianych w banku włościańskim, wynosiła 
przeszło 200,000 złr. Ogólna suma tych asygnat 
wynosi 750,000 złr. Rzecz naturalna, że w dzisiej
szym stanie banku włościańskiego już samo wy
powiedzenie 200,000 złr. stanowi symptom wcale 
groźny. Jeżeliby wypowiedziano wszystkie asy- 
gnaty, groza sytuaeyi podniosłaby się znaesnie. 
Obojętnem może to być tylko dla tych , którzy 
płytko rzecz biorą i ze słusznej zresztą animozyi 
ku zarządowi bankowemu zapominają o tem , że 
chodzi tu już nie o zarząd, lecz o ludność wło
ściańską, przygniecioną ciężarem solidarnej poręki.

P łytkió artykuły dziennikarskie, ostrzegające, 
aby Bank krajowy nie lazł „w błoto," lecz po
zostawił bank włościański jego losowi własnemu, 
niezawodnie utrudniają sytuaeyę, chociażby tylko 
przez to, żo zachęcają do wypowiadania asygnat 
kasowych. W zględy na kredyt krajowy i kurs 
walorów krajowych niczem są dla autorów tych 
artykułów, ehociaż pewnie niejeden z nich pod
czas sesyi sejmowej gorąco za tem pisał, aby nie 
podnoszono dodatku krajowego, lecz łatano bu
dżet pożyczkami, aż do umorzenia całego długu 
indemnizacyjnego.

Bank krajowy zaproponował Wydziałowi kra
jowemu 20 miast, w których pożyczki hipoteczne 
mają być w myśl § 4 statutu bankowego udzie
lane na domy murowane mieszkalne. Są to nastę
pujące miasta: 1) Biała, 2) Brody, 3J Brzeżany, 
4) Drohobycz, 5) Gorlice, 6) Jasło, 7) Kołomyja, 
8) Kraków, 9) Lwów, 10) Nowy Sącz, 11) P rze
myśl, 12) Rzeszów, 13) Sambor, 14) Sanok, 15) 
Stanisławów, 16) Stryj, 17) Tarnopol, 18) T a r
nów, 19) Wadowice, 20) Złoczów.

*) Według informacyj, które nas równocześnie 
dochodzą, kwestye te nie będą rozbierane na zjeź- 
dzie. Potwierdza tę wiadomość D ziennik Polski, 
który pisze: Słowo podało niedawno cały szereg 
kwestyj, które na kongregacyi dziekanów mają, czy 
powinny być rozbierane. Możemy zapewnić, że kwe- 
stye te nie należą wcale do programu obrad kon
gregacyi, i że ordynaryat postanowił nie dopnścić 
do traktowania jakiejkolwiek kwestyi politycznej. 
Według Dziennika Polskiego, zjazd zajmować się 
będzie,^ prócz kwestyi kongusy , sprawą funduszu 
wdow i sierót po duchownych obrz. gr., oraz obra
dować będzie nad adresem do Ojca św., mającym 
dać wyraz niezachwianych uczuć katolickich i przy
wiązania do Stolicy Apostolskiej. P. R.

Prezydyum wyższego sądu krajowego we Lwo
wie, zamianowało kancelistę sądu powiatowego 
w Mościskach, W iktora F eita , kancelistą sądu 
krajowego we Lwowie, zaś r a c h " 
cera 10 pułku piechoty br. Heindel, « z J*
towicza, kancelistą sądu obwodowego w Prze- 
myślu.

Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy przeniósł 
Franciszka Wiszniewskiego, kancelistę c. k. sądu 
powiatowego w Skalacie, urzędującego przy c k 
sądzie powiatowym w Czortkowie, do e. k. sądu 
powiatowego w Czortkowie; dalej przeniósł na 
własną prośbę w dotychczasowym charakterze 
służbowym kancelistę e. k. sądu powiatowego 
w Skałacie, Józefa Kutscherę do c. k. sądu po
wiatowego w Nadwornie; zamianował kancelista
mi c. k. sądów powiatowych: Krescentego Saw-
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czyńskiegó raehunt. podoficera 9 pułku piechoty 
br. Paokeny dla Mościsk, Stanisława Pilikowskie- 
go, kwieskowanego komendanta posterunku żan
darm eryi i tytularnego wachmistrza żandarmeryi, 
Jana Pełczyńskiego, obydwu dla Skałatu, Szymo
na Kuczyńskiego, rachunkowego podoficera 10 
pułku piechoty br. Handel dla Lubaczowa i sy- 
steraizowanych dyetaryuszów tabuli krajowej we 
Lwowie, Kazimierza B e h t n a  dla Radziechowa, 
Feliksa Zerebeekiego dla W iśoiowczyka, Jana Do- 
dę dla Mostów, i Konstantego Szczurka dla Pod- 
hajee.

Nakoniee zamianował kancelistami dla prowa
dzenia ksiąg gruntowych: Szczepana Kobzejowi- 
esa, kancelistę sądu powiatowego w Radziecho-
wie dla Bohorodezan. Dominika Dellmana, raehun 
kowego podoficera 29 pułku piechoty dla Kopeezy- 
niec, Szymona Bryjaka, wachmistrza żandarmeryi 
dla Rawy, Marcelego Czerneckiego, sierżanta 58 
pułku piechoty Arcyksięcia Ludwika Salwatora 
dla Tłumacza i Michała F ilipow skiego, rachun
kowego podoficera 9  pułku piechoty br. Paokeny 
dla Janowa.

Ziemie Polskie.
Mowa X  D ra  S t a b l e w  s k i e g o  w pruskie j Izbie  
poselskiej w ciągu, rozpraw  m d  wnioskiem R ei- 

chenspergera,
Jestem zupełnie tego samego, co preopinant, 

zdania, że obecnie panuje jak największa prawna 
niepewność w dziedzinie kościelno-politycznej, 
w której widzimy prawdziwy chaos, i że przywrócę 
nie artykułów konstytucyjnych mogłoby daćinicya- 
tywę do sumiennego uregulowania tych stosun
ków.

Jestem też posłowi Richterowi wdzięczny za 
*%d j®£° 0 wykonywaniu przez rząd względem B i
skupów naszych prawa o ułaskawieniu. Cieszę 
się z tego zdania, bo jest ono dowodem budzą
cego się uczucia prawa po tej stronie Izby. Nie 
wiem, jaki materyał dowodowy mógłby rząd sta 
wić przeciw tym Biskupom, z których ułaskaw ie
niem tak długo zwłóczy. Nie można zaiste tym 
Biskupom dowieść innej winy, jak ułaskawionym  
już prałatom, —  bo zaiste nie ciąży też na nich 
żadna inna wina, jak wierne wykonywanie swych 
obowiązków.

Jeśli im to za winę ma być poczytane, że im 
właśnie wiąeej krzywdy wyrządzono, że oni to 
właśnie dla swych przekonań najwięcej cierpieć 
musieli, —  to w takim razie ciąży na nich ta 
jedna jedyna wina, — nie więcej.

Panowie! Dobrą jest rzeczą, iż z ław postępowców  
odezwał się głos taki, jak posła Richtera, gdyż 
właśnie postępowcy powinni tutaj niejeden grzech 
z dziedziny walki kulturnej naprawić. Toć prze- 
cież baron Scborlemer pokazał nam dzisiaj w p eł
ni światła tę broń, którą właśnie ze strony po
stępowców walczono, aby katolików pozbawić 
fundamentalnych praw i rękojmi. Dobrze też by
ło, iż ad  perpetuam  rei memoriam  uczynił to tak 
ze względu na arguments tej partyi, jako też ze 
względu na sposób traktowania obrad sejmowych 
podczas znoszenia tych artykułów konstytucyj
nych. Z tern zniesieniem tak było pewnym lu
dziom spieszno, że ani od stołu ministeryalnego, 
ani też ze strony burzycieli konstytucyi nie’zada- 
no sobie pracy, aby oświadczyć, co ma zastąpić 
miejsce dotychczasowych rękojmi wolności reli
gijnej, skreślonych z konstytucyi, — mianowicie 
dla tych dzielnic, które oprócz konstytucyi mają 
jeszcze osobne międzynarodowe i bezpośrednio 
od tronu dane uroczyste rękojmie wolności reli-

U nas Polaków konstytueya nie mogła nigdy 
budzić szczególnych sym patyj, ponieważ nie w i
dzimy w niej spisanych naszych fundamentalnych 
praw narodowych. Atoli konstytueya ta pozosta
wiała nam przynajmniej gwaranoyą wolności re- 
ligijnpj, poręczonej nam tak w Grodnie i War 
szawie w r. 1773 i 1793, jakoteż w patencie o- 
kupaeyjnym z dnia 13 września 1772 i 25 mar
ca 1793 —  a później przez królów Fryderyka 
W ilhelma III i 1Y. Król sam grozi karami i kró
lewską niełaską wszystkim tym, którzyby się o- 
śmielili zmienić cośkolwiek w prawach kościel
nych —  i dlatego to usunięcie artykułów konsty
tucyjnych my Polacy, jako podwójną krzywdę u- 
ezuó m usieliśm y, jako napaść na przyrodzone 
prawo wolności religijnej, a równocześnie na 
świętość traktatów i królewskich przyrzeczeń.

Zaledwie na 7 lat przed r. 1873, bo w roku 
1863 przy odbieraniu przysięgi od Arcybiskupa 
gnieźnieńsko-poznaóskiego, padły z ust królew
skich te pamiętne słowa, które tutaj przypomnieć 
się godzi: '.

„Stosunki katolickiego Kościoła w obrębie ca
łego Mego kraju znajdują się, dzięki historyczne 
mu rozwojowi prawa i konstytucyi, w dobrze u- 
porządkowanym stanie. Pod opieką sprawiedliwych 
i życzliwych ustaw może Kościół katolicki w każ
dej dziedzinie wolno i bez przeszkody czynność 
swą rozwijać. —  Katolicki Kośeiół w Mem pań
stwie może być pewny, że i nadal cieszyć się bę
dzie ojeowską Moją opieką. “ (Słucha jc ie!)

Panowie! Jaki obraz przedstawia wam dzisiaj 
ów niegdyś na mocy praw i konstytucyi tak do
brze uporządkowany stan K ościoła?

Ruiny, i nie więcej, jak ruiny!
Klasztory, owe miejsca, na których lud budo

wał się i uszlachetniał przykładem ducha poświę
cenia, —  których dobrodziejstw używ ał, —  są 
dzisiaj poburzone,  ̂ wolni obywatele zostali na 
wszystkie strony świata rozpędzeni; wszystkie ko
ścielne zakłady wychowawcze, od konwiktu aż 
do serainaryów, są zam knięte; biskupi i kapłani 
przeszli setkami przez mury więzienia; robiono 
na nich za to, że umierającym podawali ostatnie 
Sakramenta święte — obławy, jak na dzikie zwie
rzęta. (Oho ! z lewicy. B a rd zo  s łu szn ie ! z  cen
tru m ).

I cóż to Kościół katolicki zawinił, że taka nań 
spadła niedola? Mówią dzisiaj ciągle o potrze
bie ustępstw ze strony katolików, katolickiego  
stronnictwa w tej Izbie, a nawet i Stolicy św ię
tej wobec państwa. Atoli przepisy najprostszej m o
ralności, która i w polityce obowiązywać powin
na, nakazują przecież ustępstw spodziewać się 
ze strony tego, który krzywdę wyrządził — a 
nie ze strony tego, który jej doznał —  i to 
tern więoej, jeżeli winowajca częściowo krzywdę 
uznał.

Jeżeli katolicy nie poddali się tym ustawom, 
które w swej całości sprzeciwiają się wprost ich 
wierze — i które zburzyły ów „tak dobrze upo
rządkowany stan rzeczy11 — to im nawet ze 
stanowiska państwowego zarzutu robić pię można.

Nie możecie się przeto, Panowie, dziwić, że 
kilkakrotnie już wystąpiliśmy przed tą W. Izbą 
z żądaniem przywrócenia owych artykułów kon
stytucyjnych, które nam przynajmniej wolność re
ligijną poręczały. Jest nietylko prawem, ale i o 
bowiązkiem naszym żądać, aby wyrządzoną nam 
krzywdę naprawiono; to też niepodobna mi zro
zumieć, jak przedstawiciel stronnictwa konserwa
tywnego m ógł dzisiaj, jako główny przeciw nam 
argument, przedstawić tę okoliczność: że skoro 
artykuły te zostały zniesione, nie można ich już 
wogóle przywracać. Toć to jest tylko zasada pra 
wa, opierająca się na „faktach dokonanych/' a ta 
kiemu prawu i takim zasadom partya konserwaty
wna hołdować nie powinna.

Sądziłem, że wszystkie monarchicznym zasadom 
hołdujące stronnictwa tej Izby będą musiały wniosek 
nasz poprzeć, a przecież w Izbie tej niemasz innych 
stronnictw, a każda partya zastrzega się przeciw 
zarzutowi rewolucyjności. (  W esołość).

Kulturkampf jest właśnie wyrazem rewolucyj
nych zasad i dążności.

N ie potrzeba przytaczać historycznych remini- 
seenoyj na dowód, że dotychczas każdy politycz
ny i społeczny przewrót rozpoczynał się napaścią 
na Kościół, aby niedogodnego nauczyciela powa 
gi i prawdy nsunąć. Czyż całe prawodawstwo 
majowe nie tchnęło duchem i zasadą rewolucyi? 
czyż nie dążyło do tego, aby zasadę powagi zbu
rzyć na każdym stopniu hierarchii? czyż oporu 
duchowieństwa przeciw swej władzy nie wyniesio 
no do wysokości prawa? A przecież na tern po
lega zasada rew olucyi! Czyż walka przeciw Ko
ściołowi, jaką zainaugurowało prawodawstwo ma
jowe, nie musi z czasem utorować dróg społecz
nemu i politycznemu przewrotowi?

Polityczne i społeczne przewroty znalazły, jak 
nas uczą dzieje, największą siłę i najdogodniejsze 
pole tam, gdzie Kośeiół i religia traciły lub utraci
ły  zupełnie konieczny a zbawienny wpływ swój 
na społeczeństwo, jak no. za czasów republiki rzym
skiej, lub Ludwika XIY.

Przeciwnicy wpływu religii i Kościoła są zatem 
nąjniezawodniej choćby tylko pośrednio pioniera 
mi rewolucyi — a pod tym względem znają dzie
je rewolucyonistów nietylko w frygijskiej czapce, 
ale także w królewskiej koronie. Za grzechy Lu
dwika XIV, który także był ojoem kulturkampf j , 
to jest galikanizmu, musiał odpokutować nieszczę
śliwy Ludwik XVJ. Galikanizm nie był w zasa
dzie i w dążaośeiach swoich niczem innem, jak 
„kulturkampfem," który niestety we Francyi do
bił się częściowego zwycięstwa, i to nie bez szko
dy i nieszczęścia narodu francuskiego. Nieszezę 
śliwy ten lud krwawi się jeszcze dzisiaj następ
stwami tego nieszczęsnego kulturkampf u.

Królewscy opaci i preoendarze nie mogli mieć 
wpływu na lud, skoro tylko lud ten się przeko
nał, iż stali się tylko narzędziami do samolubnych 
celów króla. Od tef chwili wpływ i znaczenie Ko 
ścioła upadły we Francyi tak dalece, że nie mo
żna było stawić więcej tamy moralnemu upadko 
wi od dołu i od góry — i że Kośeiół bezwładnie 
patrzeć musiał na zbliżającą się katastrofę.

A nietylko we Francyi skarżą się dzisiaj na 
upadek szacunku przed powagą i na ruinę wszyst
kich dóbr idealnych, jako na zapowiedź nowego 
okropnego barbarzyństwa i towarzyskiego chaosu; 
nie —  Panowie — te zapowiedzi widnieją także 
gdzieindziej.

Zaiste trudno sobie wytłumaczyć, jak woboc te
go można jeszcze tak małodusznie zwłóezyó przy 
wrócenie religii przynależnego wpływu na społe
czeństwo —■ że tylko wspomnę o kwestyi wycho
wania, gdzie Kośeiół w szkole traktowany bywa 
jako zbrodniarz, i gdzie tak małodusznie chcia- 
noby mu odebrać wszelki wpływ na religijne w y
chowanie młodzieży.

Dobrą przeto i zbawienną jest rzeczą, jeśli od 
czasu do czasu odzywają się ostrzegające głosy, 
wskazujące jasno i niedwuznaoznie, gdzie jest k o 
rzeń złego, jak to niedawno uczynił mistrz zako
nu Joanitów, książę Albrecht, który obejmująo 
urząd, powiedział:

„Niewiara przybrała w dziedzinie społecznej cha
rakter groźny; głosi ona publicznie przewrót wszyst
kich w państwie, w Kościele, w społeczeństwie 
istniejących stosunków, ukształtowanych na pod
stawie chrześcijaństwa i ludzkiego rozwoju."

Panowie! —  Czy w słowach tych znajdzie
cie jakąkolwiek przesadę ? Chyba, że chcielibyście 
naśladować strusia...

Społeczeństwo przebywać musi niebezpieczną 
i trudną walkę, a w tej walce tylko w o l n y  Ko- 
śoiół może oddać państwu skuteczne usługi. Czyż 
atoli Kościół jest wolny, kiedy w dziedzinie swej 
pracy znajduje przeszkody, kiedy się według swej 
nauki rozwijać nie może, kiedy życie zakonne 
w Prusiech jest zakazane, kiedyby chciano wdzie
rać się w wewnętrzne stosunki Kośeioła, kiedyby 
chciano wziąść bezpośrednio w rękę wychowanie 
sług Kościoła? Kościół według szablony ustaw 
majowych nie sprostałby nigdy, a najmniej spro
stać może w dzisiejszych czasach swemu zadaniu. 
Kośeiół z łaski rządu lub większości sejmowej 
przestaje tem samem być K ościołem , gdyż tylko 
Kośeiół z boskiego posłannictwa uczyć może w i- 
mię Boże i tylko w o l n y  Kościół może dzia
łać zbawiennie tak dla doozesnego, jak w ieczne
go dobra. (B ra w o ! na ław ach polskich i  w cen
trum ).

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K t a k ó w  22 stycznia.

Doroczne walne Zgromadzenie człon 
ków Towarzystwa wzajemnej pomocy oficy- 
alistów prywatnych powiatu Ktakowskiego i 
Chrzanowskiego, odbyło się w Krakowie w dniu 20 
stycznia r. b., na którem, po załatwieniu spraw b ie 
żących i uchwal.niu kilku ważnych wniosków, jak 
o lokowaniu kapitału przez zakupno majątków ziem
skich, pr.ystąpiono do wyboru pr^ez głosowanie 
kartkami na 3 lata Wydziału powiatowego oraz 
delegata do Rady nadzorczej i zastępcy tegoż; sku
tkiem czego wybtani zestali do Wydziału większo
ścią głosów: na przewodniczącego Miński Ludwik;

aa*t|P«9 przewodniczącego Witał ński Karol; na 
\  ydziałowych: Borzęcki Adam, Miśko F ran ciszek , 
Ziemiański Józef, Bromowi.z Władysław, i Sierh e- 
jewicz k.cibor l-eliks. Na delegata zaś do Rady 
nadzorczy na okres trzech letni Swolkien Radolf, a 
na zastępcę delegata Witalhbki Karol

—  E k sp o r ta c y a  z w ło k  ś. p. hr. S ta n is ła 
w a  P o t o c k i e g o  odbędzie się j utr0 (23 b. m.) o 
godzinie 10 rano z domu przy ulicy Stolarskiei Nr 
15 do kościoła 0 0 .  Dominikanów.

—  Z u lic y  R a jsk ie j  i K a r m e lfk le j .  Faktem 
jest, że nader liczna załoga koszar Franciszka J6-

CZAS t  Study 88 Stycattlw 1884.

zefa nie posiada wcale wody do picia, ani do go
towania. Okoliczność ta jest powodem, że żołnierze 
w celu zaczerpnięcia wody uwijają się od rana do 
nocy po prywatnych lokalnościach, co częstokroć 
pociąga za sobą niemiłe skutki, a mianowicie: na
raża właścicieli pobliskich realności, na ustawiczne 
reparacje, a nadto studnie skutkiem zbytniego a 
nieuważnego czerpania wody, przestają często funk
cjonować, lokatorowie zaś zniecierpliwieni grożą 
zerwaniem kontraktu, jeśli rzeczona sprawa nie 
weźmie pomyślnego obrotu.

—  Ostrzeż Pnie Do jednej i  kamienic w Rynku 
wszedł w es bolę szarą godziną jakiś pr yzwoicie 
ubrany jegomość i tylnemi schodami udał się na 
drugie j iętro do kuchni, pytając, cży pan w domu 
i c*y tędy idzie się do niego. Przypadkowo byty 
w kuchni trzy osoby, a s użący powiedział mu, że 
by się ud ł frontowemi Schodami do pana. Lecz 
jegomość ten nie poszedł wię ej na front, a kiedy 
przechodzi! przez podwórzec do głównej sieni, sły
szano go, jak  do siebie mówił w gniewie: „nie uda
ło się,11 Liczył on zapewno na to, że w kuchni 
albo nie będzie nikogo, albo że z kucharką będzie 
miał nie trudną przeprawę. A gdy w nasrem mieście 
dawne Łamienita najczęściej mają kuchn'e na t . k  
zwanym widermachu, nie zawadzi ostrzedz kucharki 
aby je  zamykały i nie odmykały, dopóki nie mają 
pewności, kto chce wejść do kuchni.

—  P. Zygmunt Przybylski, mLdy a sympa
tyczny dziennikarz, który do końoa był współpra
cownikiem Ei ha warszawskiego, ciężko od kilku 
tygodni leży obory, najprzód na zapalenie płuc a 
następnie na tyfus. Jak nam jednak donoszą z War
szawy, stan jego zd rG w ia  w ostatni b dniach zna
cznie się polepszył, o czem ze szczerem zadowole
niem dowiedzą się liczni przyj ściele p. Przybylskie
go w Krakowie.

—  D ó lc z a  Wielka 20go stycznia. (X . E . W.) 
G w i a z d k a  w s z k o l e .  Właścicielka Dębicy i jej 
sąsiednich kilku włości, hr. Raczyńska, hojną dłonią 
przywykła wspierać ubogich i zakłady publiczno tak 
dalece, że i szkoły ludowe nie Uszły jej uwagi. 
Ofiara jej w tym roku po raz pierwszy dotarła już 
i do Dólczy Wielkiej, gdzie nowo wybudowana w jej 
dobrach szkoła otrzymała 40 złr. na gwiazdkę. Z tom 
większą przyjemnością przychodzi nam zanotować 
tę wspaniałomyślną ofiarę, ile że ta corocznie się 
ma powtarzać i że pobudziła dzieci do łez wdzię- 
cznośoi dla ofiarodawczyni na widok rozdanych d. 
15 stycznia r. b. przez miejscowy zarząd szkolny po
darunków składających się z części ubrania, ksią
żeczek do czytania, tudzież przyborów naukowych 
do szycia. Oby w ślad tego dobroozynnego przykła
du poszło jak najwięcej ludzi dobrej woli!

—  Krosno 20 stycznia. D. 15 b. m, odbyło się 
w tntej8zym kościele farnym żałobne nabożeństwo, 
zarządzone przoz Wydział Rady powiatowej za du
szę ś. p. Gesława Kobuzowskiego, byłego członka 
Rady powiatowej, właściciela dóbr ziemskich, męża 
wielkich cnót rodzinnych i obywatelskich --- przy 
udziale reprezentaoyi powiatu, władz rządowych i li
cznie zgromadzonej publiczności ze wszystkich warstw 
społeczeństwa powiatu. Po nabożeństwie odbyło się 
posiedzenie Rady powiatowej, a przy zagajeniu po
siedzenia prezes Rady p. S anisław Starowieyski od
dał hołd pamięci zmarłego w następnjącem przemó
wieniu: „Szanowna R»do! Zagajając dzisiejsze po
siedzenie, ze smutkiem przychodzi mi zaznaczyć bo
l e sn ą  s t r a t ę ,  którą nasz powiat, a nawet kraj cały 
poniósł przoz przedwczesny skon wielce zacnego 
męża, C. Kobuzowskiego, kfóry przez wiele lat ja 
śniał w społeczności naszej i wysoką prawością cha
rakteru, tudzież szczególną obywatelską gorliwością 
dla spraw krajowych. Od r. 1848, gdzie jako posil 
z ziemi Sanockiej brał czynny udział w pierwszym 
konstytucyjnym sejmie państwa Rakuskiego, aż do 
ostatniego kresu życia widzieliśmy go zawsze czyn
nym na polu spraw publicznych, a na tem polu nie 
goniąc nigdy za złudnym blaskiem szczytnyoh sta
nowisk i wysokich godności —  ale uwaisjąo każde 
stanowisko w usługach kraju za równie zaszczytne, 
jeżeli sumiennie spełnione; z mrówczą pracą i wła
ściwą jego charakterowi dokladncśoią spełniał każde 
poruczone ma zadanie. Archiwa nasze zapełnione 
jego pracami, zawierają liczne ślady jego pożyte
cznej i skutecznej działalności, a w sprawie kata 
stru — tyle trudnej i zawiłej —  gdzie przez wiele 
lat brał czynny udział, położył niezawodne znako
mite dla ziemian tego powiatu zasługi, bo jemu głó
wnie zawdzięczyć należy, że w skutku szacunku ka
tastralnego, suma podatków w powiecie nietylko się 
nie zwiększyła, ale znacznie zmniejszoną została. 
Tak przez skon tego zasłużonego męża zostaliśmy 
wprawdzie znowu bogatsi o jedno wspomnienie, ale 
jesteśmy ubożsi o jednę dodatnią i na polu pracy 
narodowej bardzo cenną siłę. Oddając hołd jego 
pamięci właśnie w tym gronie, wśród którego był 
czynnym, gdzie jeszcze jess świeża pamięć jego po
żytecznej działalności, zapraszam Panów, abyście 
przez powstanie dali wyraz waszego żalu i współ- 
czuoia z powodu tak dotkliwej straty, a zarazem 
stawiam wniosek: Szanowna Rada raczy uchwalić 
wystosowanie pisma do pozostałej rodziny z wyra
zami żalu i wdzięcznego uznania dla cnót i przy
miotów zmarłego."

— Jubileusz X. Józefa Nowakowskiego.
W niedzielę obchodzono w Żółkwi 50tą rocznicę ka
płaństwa jednego z najzasłużeńszych sług Kościoła 
i najgorliwszych obywateli kraju. Uroczystość tę 
święciła nietylko ziemia żółkiewska, lecz, rzęchy 
można, ogół. Z najdalszych stron bowiem zgroma
dził się lud, a niemniej liczny był zjazd obywatel
stwa. Przybyli między innymi: Książęta Adam i 
Ksawery Sapiehowie, hr. Skorupka, poseł Stanisław 
Polanowski, Micewscy, Głogowscy, posłowie Tomi- 
sław i Stanisław Rozwadowscy, Osmólski, Udrycki 
i wielu innych. W odnowionym kościele żółkiew
skim odprawił sam jubilat w asystencyi licznego 
duchowieństwa nabożeństwo, podczas którego zna
ny kaznodzieja X. Lickendorf, miał pełne zapału 
i ducha patryotycznego kazanie. Następnie udały 
się do mieszkania jubilata liczne deputacye dla zło
żenia mu czci i ofiarowania darów. Pierwszy prze
mawiał ks. Adam Sapieha, wręczając jubilatowi 
album pamiątkowe, kielich złoty i medal z popier
siem jubilata. Na mowę tę odpowiedział w serde
cznych wyrazach jubilat; poczem przemówił, jako 
delegat Stowarzyszeń polskich w Pradze, p. Muzy
ka, a jubilat odpowiedział na to błogosławieństwem. 
Przemawiali jeszcze pułkownik 11 pułku ułanów 
von der Vensee, w imieniu wojska, oraz X.- Stoja- 
łowski, jako naczelnik deputacyi ludu, a w końcu 
przybyła deputacya żydów, aby jubilatowi złożyć 
wyrazy czci. O godzinie 4 odbyła się w refektarzu 
klasztoru 0 0 .  Dominikanów uczta, urządzona przez 
komitet, w którego imieniu powitał Dr Poźniak ju
bilata na wstępie jego do refektarza. Około stołu 
zasiadło blisko 80 osób. Podczas obiadu nadeszło 
przeszło 70 telegramów, a między innemi telegram 
od Ojca św. z podpisem kardynała Czackiego, od 
marszałka Zyblikiewicza, prezydenta Weigla, od mi

nistra Ziemiałkowskiego, arcybiskupa Isakowicza, 
biskupów: Soleckiego i Stupnickiego, od pp. Zale
skich, Kielanowskich, Podlewskicb, Lanckorońskich, 
Wiśniewskich, hr. Włodzimierza Dzicduszyckiego, 
od rabina lwowskiego Dra Loewensteina i innych. 
Przy obiedzie wznosili toasty: ks, Adam Sapieha, 
p. Polanowski, ks. Kamiński, pułkownik von der 
Yensee, p. Przyłęcki, w imieniu wqteranów z roku 
1831. P. Poźniak odczytał skreślony przez p. Pora- 
dowskiego epizod z bitwy pod Boremlem (18 kwie
tnia-), w której dzisiejszy jubilat, młodziutki pod
ówczas artylerzysta, akademik ze Lwowa, odbił 
nieprzyjacielowi działo, za co Dwernicki do krzyża 
przedstawić go kazał Następnie odczytał pan Jan 
Dobrzański piękny wiersz Platona Kosteckiego na 
cześć jubilata, poczem przemawiali jeszcze: bur
mistrz Żółkwi p. Niementowski, X. opat Nowakow
ski, Osmólski, a X. Stojałowski zakończył szereg 
mów tradycyjnem „kochajmy się.“ Uczta przecią
gnęła się do późnego wieczora.

— Dar. Cesarz udzielił rezolucyą z d. 16 sty
cznia r. b. z prywatnej swej szkatuły stowarzyszeniu 
„Przytulisko polskie w Wiedniu," w uznaniu jego 
działalności, 100 złr. na cele tegoż Towarzystwa.

—  B a l polski w Wiedniu, który się odbyć ma 
w d. 5 lutego b. r,, zanosi się, jak donoszą z W ie
dnia, na bardzo świetny. Zwiększono liczbę gospo
dyń, wybieranych zwykle dotąd z sfery arystokra
tycznej i przez to wzrosło w kołach wiedeńskich 
ogólniejszo zajęcie się tym balem. Komitet balowy 
postanowił, że tylko jeden będzie mazur, który nie 
dłużej ma trwać nad godzinę, aby i inni uczestnicy 
balu nie byli pozbawieni czynnego udziału w zaba
wie. Miejsce drugiogo mazura zastąpi kotylion. 
Karneciki, wykonywane są według rysunku Rybkow- 
skiego, w atelier Kleina.

—  G a łg a n ia iz e  paryscy. Depesza wczorajsza 
doniosła, że gsłganiarze paryscy starają się o co
fnięcie reskryptu wydanego przez prefekta departa
mentu Sekwany, a w razie, gdyby usiłowania ich 
pozostały bezskutecznemi, zamierzają urządzić de- 
mon8tracyę. Rozporządzenie rzeczone prefekta zmie
rza bowiem do zniszczenia źródła zarobku gałga 
niarzy, do usunięcia odwiecznego przemysłu, bę
dącego charakterystycznym rysem Paryża i do zu
pełnego zatracenia typu cli ffoniera  , który zyskał 
nawet prawo obywatelstwa w literaturze francuskiej. 
Pisali o nich Feliks Pyat, Anicet Bourgeois i wie
lu innych. Oto historya tego zamachu: Dotychczas 
śmiecie domowe i wszystkie ostatki kuchenne wy
noszone były w nocy lub zrana na nlicę i zosta
wiane aż do przyjazdu wozu, który zabierał je co
dziennie. Od godziny zatem 10 lub 11 wieczorem, 
do 8 rano, wszystkie ulice Paryża pokryte były 
kupkami śmieci i ostatków domowych, w których 
jeszcze przeszło 30 tysięcy ludzi znajdowało sposób 
do życia, Od 15-go b. m,, według rozporządzenia 
prefekta policji, wszystkie śmieci i pozostałości ku
chenne mają być składane w odpowiednio urzą
dzonych skrzyniach, wewnątrz domu, a nic niema 
być zostawiane na publicznej drodze, i tym sposo
bem przemysł gałganiarzy otrzymał cios stanowczy. 
Dotychczasowi chiffoniers paryscy stanowili korpo- 
racyę, dzielącą się na rozmaite specyaloości, jak 
n. p. zbierania szkła i butelek, pudełek od sardy
nek, papieru, gałganów etc. i z pozostałości zby
tków Paryżan umieli jeszcze niezłe ciągnąć korzy
ści. Oprócz tego mają oni właściwe sobie zacho
wanie się, obyczaje, język i okolice miasta przez 
siebie tylko wyłącznie zamieszkałe; przeważnie ijuar- 
tier kfonferard, Olichy i Saint Ouen. Właściwych 
chiffonniers, patentowanych przez policyę, jestlO, 000. 
Ci podzielili cały Paryż pomiędzy siebie i pracują 
tylko w nocy z latarką, haczyki om i koszykiem na 
plecach. Kosz nazywa się m annequ in , a latarka 
lorgnette. Drugą kategoryę stanowią tak zwani 
voyageurs albo courreurs i tych jest od 12 do 15 
tysięcy. Ci nie należą do korporacji, włóczą się po 
całym Paryżu i nie cieszą się dobrą opinią. Nare
szcie ostatnia kategorya tak zwanych truqueurs 
liczy około 10 tysięcy pracujących przeważnie wśród 
dnia, Patentowani gałganiarza byli wogóle ludzie 
uczciwi i jak najlepszej używali opinii u polioyi 
paryskiej, a nawet sympatyi u publiczności. Inni 
les voyageurs daleko mniej są szanowani i pomię 
dzy nimi spotyka się często kryminalistów.

—  Z ży c ia  jenerała C h a m y . Z powodu ro
cznicy śmierci jenerała Chanzy, dzienniki francu
skie przepełnione są wspomnieniami z jego życia. 
Jeden z tych epizodów przypomina najwznioślejsze 
czasy z historyi rzeczypospolitej rzymskiej. Po skoń
czeniu wojny, gdy jenerał jako członek Izby depu
towanych bawił w Wersalu, służący przyszedł mu 
pewnego dnia oznajmić, iż jakiś staruszek pragnie 
się z nim widzieć. Przybywał on dowiedzieć się o 
losie swego syna, który w r. 1870 należał do armii 
loarskiej i odtąd przepadł bez wieści. Zagadnięty 
w ten sposób jenerał, rzekł: „Wydajesz mi się pan 
zacnym człowiekiem i z mężnem sercem, winienem 
ci zatem powiedzieć szczerą prawdę. Syn pański 
w czasie boju uległ powszechnej panice i uciekł 
z pola bitwy —  kazałem go razem z innymi współ
winnymi rozstrzelać." —  Dobrze uczyniłeś jenerale, 
odparł starzec. Mój syn popełnił błąd —  lepiej że 
zginął, sanimby się shańbił po raz wtóry. Ojciec 
płacze nad nim, ale patryota ci dziękuje." Chanzy 
poprosił staroa, by mu pozwolił z uszanowaniem 
dłoń swoją uścisnąć.

— Medium w klatce dzikich zwierząt. 
W Reims dawano w tych dniach oryginalne przed
stawienie w pewnej wędrownej menażeryi. Do klatki 
z dzikiemi zwierzętami weszli oprócz pogromcy p. 
Pianet i magnetyzer p. de Torey wraz ze swojem  
medium panną Łucyą. Podczas gdy p. Pianet zapę
dził Bzpicrutą lwy i tygrysy do jednego kąta klatki, 
magnetyzer uśpił swoją towarzyszkę. Gdy już po
padła w stan kataleptyczny, pogromca pozwolił dzi
kim zwierzętom zbliżyć się i k r ą ż y ć  naokoło uśpio
nej. Następnie przeniesiono ją  wraz z krzesłem na 
środek klatki i na rozkaz p. Pianet dzikie bestye 
rozpoczęły wyprawiać skoki i harce ponad głową  
śpiącej wciąż dziewczyny, k tóra, gdy ją m agnety
zer zbudził, nie zdradzała żadnej obawy ani naj
mniejszego wzruszenia, nie wiedziała bowiem o m- 
ozem, co się podczas jej snu naokoło niej działo. 
Szczęściem jednak szpicruta pogromcy działała z ró
wną magnetyczną siłą na jego  srogich wychowań- 
ców i powstrzymała ich od przerwania w dramaty
czny sposób spokojnego snu odważnej dziewczyny.

—  Intratny interes. Do zakładów przemysło
wych^ dających akcyonaryuszom największe docho
dy^. należy niezaprzeczenie szwedzka fabryka zapa
łek w Jonkoping, w której ob ecn ie , dzięki udo
skonalonym przez inżyniera L o g e r m a n a  ł-r2yrz»dom, 
produkeya doszła do miliona pudełek dziennie! Ma
chiny, wynalezione przez p. Logerm ana, piłują wy- 
susione bale, rozdrabniają na cienkie pałeczki, na
kładają na takowe zapalną masę i gotowe zapałki 
nakładają mechanicznie w przygotowane na ten cel 
pudełka. Chcąc tę samą robotę wykonać ręcznie, 
potrzebaby użyć przynajmniej 6000 ludzi, O szczę

śliwych śmiertelnikach, posiadających akcye tej fa
bryki, można słusznie powiedzieć beati possidentes, 
kupić bowiem takowych na giełdzie nie można, a 
w ostatnich latach przynosiły rocznie tylko 200°/o 
dochodu!

— Prawdziwa rosyjska skóra. Komnż nie 
wiadomo, w jak powszechnem jest użyoiu i jak jest 
poszukiwaną „skóra rosyjska" w cygarniczkach, pu
gilaresach, portmonetkach i innych wyrobach ga
lanteryjnych? Moda na wyroby z tego materyału, 
równie jak w Europie, rozpowszechnioną jest w Ame
ryce, a nawet podobno bardziej, gdyż tam w braku 
„skóry juchtowej rosyjskiej," postarano aię o skórę 
rosyjską innego rodzaju, ale „prawdziwą," bo zdzie
raną z nieboszczyków Moskali. Oto bowiem jeden 
z dzienników amerykańskich donosi, że w Bostonie 
pewien właściciel fabryki wyrobów galanteryjnych 
skórzanych, używał od dłuższego czasu na te wy
roby skóry ludzkiej i to wyłącznie rosyjskiej, t. j. 
dostarczanej mu przez grabarzy z umarłych Rosjan 
i należycie na ten cel wyprawionej. Wyroby tukie 
wielki miały odbyt, gdyż ich materyał podobnym 
był zupełnie do skóry juohtowej rosyjskiej. Aż na
reszcie dowiedział się o tem ktoś z członków ro
dziny nieboszczyka odartego ze skóry —  i zaskarżył 
grabarza i fabrykanta do sądu. Amerykański sąd 
jednak jest w wątpliwości, czy używanie skóry ludz
kiej na cele przemysłowe ma być uznanem za świę
tokradztwo, lub nie? — Se non e vero..„

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała; Karoła-ftoznańskiego, za udział w kra
dzieży; za pijaństwo 4 esoby.

Jakób Siemiński, st óź plantacyjny, przytrzymał 
Jędrzeja Jasiaka gdy odrywał deskę z mostku na 
plantacjach przy ulicy Ś Gertrudy.

W policyi złożono fartuszek w paski kolorowe, 
z obszyciem czerwonem, znaleziony wcaoraj rano 
w Rynku.

R e p e r i o a r  t e a t r a l n y .
W e c z w a r t e k  24go: D om  otw arty, komedya 

w 3 aktach, Michała Bałuckiego.
W no b o t ę  26go: Górą nasi, komedya w 5 ak

tach Kazimierza Zalewskiego; po raz pierwszy. Be- 
nefis pani Hoffmannowej.

W n i e d z i e l ę  20go: J a n  I I I  pod W iedniim , 
Anczyca,

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknycn w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie odgodz. 
Hej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów.

— ażuaeumTeohniesno-przemysłowe w gmachu Franoi- 
askanafcim otwarte codziennie od g. lOcj do #qj. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej dw 2ej bezpłatnie.

— Groby królewskie, Grób zaałnłonyoh fw krypcie na 
Skałce), Urób Skargi (u Sgo Piotra), oraz Skarbee kate
dralny i kościoła U. P. Maryi, oglądać można w ohwUaoh 
wolnyoh od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakryityi,

— Ga bi ne t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium mąjus) swidzaó można co
dziennie od lSej do lej prócz niedziel, świąt i feryj unl 
wenyteokioh be płatnic. , <

— Zbiór Ha. Czartoryski ch,  ws wterkf i oiwarut 
od g. 10»i <to t~4

— D.. 2 Igo styczuja pogoda; term- od, — 0.6 do
szedł do -j-4 5 C. Barometr ciągle stoi wysoko; p 
godz. 7 ej rano <1. 22go stan jego był 750 6 mjllim., 
tera. -j-2 8 C.— Wiatr zachodni.

— W e środę 4. 23go stycznia: Zaślub. N. Maryi P.

IF < « ilo m « śe ł a r t y i t y c  to r , U łn recM r,
i nauka***.

S k r o p l e n i  r  w o d n  Na wezorajszem posie
dzeniu Akademii, prof.‘ Dr Wróbletrski zawiado
mił wydział m at.-przyr, że szereg jego prao nad 
skropleniem gazów został wreszcie uwieńczony do
świadczeniem przeprowadzenia wodu w stan ciekły  
przy temperaturze 186° C, O znaczeniu tego odkry
cia podamy jutro bliższe wyjaśnienia.

X . Waleryart K a l i n k a  miał w niedzielę we 
Lwowie odczyt publiczny o s p r a w i e  u n i i  na  
s e j m i e  c z t e r o l e t n i m .  Nazwisko prelegenta, 
zajmującego obecnie tak zaszczytne stanowisko 
w gronie pierwszorzędnych naszych badaczy hi
storycznych f ' ważny przedmiot, który nie 
przestał aż do tej pory być żywotnym, zgroma
dziły nader liczną i dobraną publiczność, która 
z natężoną uwagą słuchała bystrych i na szero- 
kiem tle historycznych źródeł rozsnutych poglą
dów znakomitego autora Sejm u czteroletniego. 
Treść samego odczytu podaje D z. Polski w na
stępujących słowach:

X. Kalinka rozwinął w swym odczycie historyę 
Rusi pod panowaniem Polski i oderwanie się jej 
od unii, wskutek własnej o Ruś niedbałośei. P o
przedziwszy dzieje sprawy ruskiej na sejmie czte
roletnim rysem historycznym przyłączenia się do
browolnego Rusi do Polski w unii brzeskiej i lu
belskiej, wspomniawszy o usiłowaniach Batorego, 
później Sobieskiego, dążących do rzeczywistego  
równouprawnienia Rusinów z Polakami, przystą
pił czcigodny prelegent do właściwego tematu. 
W ieści o szerzącym się buncie chłopstwa na U- 
krainie, podjudzanego przez wysłanników rządu 
rosyjskiego, którzy pod postacią markietanów na 
Rusi kupczyli, przeraziły i zastraszyły niemało 
właśnie obradujący sejm. Rozpoczęto bunt tłumić 
w  zarodku, ale jakiemi środkami? Zaczęto mar
kietanów i chłopów więzić, a nie wchodząc w i- 
stotę czyn u , karano ich śmiercią, wieszając i 
ćwiertując niewinnych. Nie^ dość na tem, podej
rzanych o buntowanie chłopów księży unickich kas 
rano śmiercią.

Dla wyzyskania grosza najeżdżano ich i denun- 
cyowano fałszywie, jeżeli paroch się nie opłacił. 
Stan duchowieństwa unickiego podówczas był 
bardzo smutny. *adnego wykształcenia, um ie
jący zaledwo czytać i pisać, ksiądz różnił się od 
chłopa tylko suknią j charakterem kapłańskim. 
W inien temu był bez kwestyi rząd polski, ale 
głównie ®tar®*e duchowieństwo unickie. Szkół ani 
seminaryów dla kandydatów do stanu duchownego 
obrządku gr. kat. nie było wówczas na Rusi. 
Klasztory bazyliańskie niechętnie przyjmowały 
takich, a jeżeli przyjmowały, to zdolniejszych 
w swoim zatrzymywały zakonie, gdy mniej zdolni, 
przywdziewali suknię duchowną świecką. Byli to 
jeszcze wybrani. Zazwyczaj jednak syn paroeba 
szedł o kiju żebraczym na W ołoszczyznę lub do 
Rosyi, gdzie w szkołach schyzmatyckich nauczyw
szy się czytać i pisać, i nabrawszy jakich takich 
wiadomości liturgicznych, wracał do domu oj
cowskiego i czekał tu na jakiego dygnitarza ko
ścielnego, któryby go wyświęcił przy objeżdżaniu 
dyecezyi. Za wyświęcenie pobierali oficjałowie  
kościoła gr. kat. grube od kandydatów do stanu ka
płańskiego opłaty, nie badając więc, czy co umieją 
czy nie, bez wszelkiej restrykcyi, wyświęcali ich 
licznie i osadzali na parochiach. Csęsto na dwu
dziestu dymach siedział jeden paroch, a obdzie-
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rany nielitośeiwio praer swych zwierzchników, b;r 
wyżywió siebie i rodzinę, musiał również obdzie 
raó lud biedny. Niedziw przeto, żo duehowień 
stwo unickie świeckie, ciemne, sposobu do życia 
często nie mające, słuchało chętnie poduszezań 
rządu rosyjskiego i ku schyzmie zwracać się za
częło. To też deputaeya sejmu czteroletniego, 
która miała podać sposób uśmierzenia buntów i 
uregulowania sprawy ruskiej, nie zajmuje się 
buntami chlopskiemi, wiadomość o nich na pó 
źniej odkłada, bo, jak mówi, jest coś pilniejszego 
na co oczy zwrócić natychmiast wypada, co jes' 
nieustającem źródłem buntu.

Tem źródłem jest biskup sehizmatycki nowo 
mtanowiony, mający jurysdykcję w Polsce, a o< 
rządu rosyjskiego jedynie zawisły, tudzież protek- 
eya Rosyi nad dysunitami i dyssydentami polski
mi. Deputaeya radzi przeto utworzenie semina- 
ryów dysunickich w Polsce, główny jednak kła
dzie nacisk na zajęcie się unitami. Deputaoya 
radzi dalej stanom, aby metropolita i biskupi 
uniccy zajęli krzesła w senacie. Dopełniając te 
sprawiedliwości wyższemu duchowieństwu nale 
żnąj, trzeba i na niższe mieć wzgląd, potrzeba 
założyć seminarya, któreby uczcńszych, niż dotąd, 
wydawały pasterzy i poprawić ich byt materyal 
ny. Mądre te wnioski deputacyi zostały wreszcie 
po długich dysputach w części uchwalone i me 
tropolita unicki uzyskał krzesło senatorskie, po 
biskupach łacińskich. Powzięto uchwały także co 
dc założenia seminaryów i polepszenia bytu pa
rochów. Fatalne jednak z a p ó ź n o  ciężyło już 
podówczas na wszystkich pracach sejmowych. Me
tropolita kijowski był pierwszym i ostatnim se 
natorem unickim. Jak Jeremi na gruzach Jerozo 
limy opłakujemy i pokutujemy za błędy popeł 
nione — kończył swój odozyt czcigodny prele
gent — lecz smutnem nauczeni doświadczeniem, 
może na przyszłość będziemy dalszych błędów 
unikać.

W niedzielę 20 b. m. odbył się znowu u pani 
Salomońskiej poranek muzykalny, którego program 
składający się z dzieł Beetho\eua, Schumanna, Li 
szta i innych, wykonały jej uczennica,przy chętnym 
jak zawsze, współudziale pana kapelmistrza Hocka 
Ponieważ zalety szkoły fortepianowej pani Salomoń 
skiej zbyt dobrze są znane w muzykalnych kołach 
naszego miasta, przeto poprzestajemy tylko na te, 
krótkiej wzmiance, nie wdając się w szczegółowy 
rozbiór gry uczennic, tem więcej zaś, że popis 
w prywatnem kółku znajomych, usuwa się jako ta
ki z pod konieczności publicznego krytycznego spra
wozdania.

Poranek ten był urozmaicony śpiewem amatorki, 
której sympatyczny głos szczególniej w pieśniach 
ogólnie się podobał.

K o n k u r s  m u z y c z n y .  Dziennik paryski L a  
Musique p o p u la te  ogłosił międzynarodowy konkurs 
na dwa rodzaj0 keroposycyj muzycznych; 1) Fan
tasy? fortepianow% ^  ôrm*° d °w°lnej i 2) melo- 
dyę wokalną, której wybór sarówno jak i formę 
pozostawia się d° woli konkurentów. Kompozytorzy 
wszystkich narodowości zaproszeni gą do przyjęcia 
udsiałn w tym konkursie z zastrzeżeniem, aby kom
pozycje ich nie były aż dotąd drukowane. Prace, 
które otrzymają pierwszą nagrodę ( zostaną wydru 
kowane w Musique p o p u la te  i pozostają własno
ścią autorów. Rękopisy nadesłane być mogą do d. 
31 grndnia 1884 r. Udzielone zogtaną medale złote, 
srebrne i bronzowe.

Za r^copis pamiętników Heinego obejmujących 
okres życia poety zaledwie do roku 1818-go, żą
dają 20.000 franków. Rękopis zawiera 150 arku- 
szy.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości 

* biw a laby handlowo - przemysłowej krakowskie) 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 21 i 22go styeznia.
Dowóz zboża na wezorajszy targ na Baranie 

był nie wielki, wynosił około 800 korcy na sprze
daż, a drugie tyle na odstawę. Tym razem była 
i ezelna pszenica w targu, którą też wyżej pła
cono. Zyto i jęczmień bez zmiany.

Płaeono za pszenic? na 237 funt. wraz z zwózka
mi od 49—53 złp.; żyto na 227 od 3 6 -3 9  z łr.; 
jęczmień na 202 od 29—337s Ẑ P*

Pod wpływem nadchodzących niekorzystnych 
wiadomości o handlu zbożowym zagranicą i za- 
ledwo utrzymujących się cen, rQ°b i obrót na 
dzisiejszym targu Kleparskim były słabe, pszeni
ca zaledwo utrzymała sf§ w cenie i to tylko 
W celnych gatunkach, pośledniejsze zaniedbane.

Żyto więcej poszukiwane, szczególnie kurskie pła
cono o 10 ent. wyżej. Jęczmień i owies bez zmia
ny cen. Rzepak uległ spadkowi. Ceny koniczyny 
chwiejne, a to w miarę popytu. Nasiona strączko
we nie wielkiej uległy zmianie. Wogóle można 
powiedzieć, iż pomimo niewielkiego dowozu, z bra
ku zagranicznych kupców, obrót był mały, Naj 
więcej zakupywano dla młynów parowych.

Płaeono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 9 25 do 10 25 złr.; czerwoną od 9-50 do 10*40 
*łr.; białą od 9 50 do 10'50 złr.; żyto piękne od 
7*75 do 8-— złr.; poślednie od 7 50 do 7 75 złr.; 
jęczmień piękny od 8'— do 8 25 złr.; pośledni 
od 7*— do 7 50 złr.; owies od -7— do 7*50 złr.; 
<*rooh od 8 50 do 10’— złr.; fasolę od 9 50 do 12'— 
złr.; kukurudzę od 7 50 do 8'—złr.; proso od 
5-25 do 7 — złr.; jagły od l i -— do 13-50 złr.; 
„atarkę od 7-50 do 8 — złr.; rzepak od 18* — 
do 16 50 złr.; koniczynę czerwoną od 5 0 — do 
75'— zir.- białą od 70*— do 90'— złr.

Koszta transportu od zboża i wyrobów mącz- 
nych za 100 kilo do miast główniejszych, a ma
jących dla handlu zbożowego lub mącznego pewne 
znaczenie, wynosi:

Ze Lwowa do Krakowa 90 cent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 40 fen., z Koszyc do Kra
kowa 1 zlr. 37 cent., z Podwołoczysk do Krako
wa 1 zlr. 30 cent., z Brodów do Krakowa 1 złr. 
7 cent., z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cent., 
z Tarnowa do Krakowa 31 centów.

Z Krakowa do Bielska 38 cent., z Krakowa do 
Berlina 2 marki 80 fen., z Krakowa do Ham
burga 4 marki 10 fen, z Krakowa do Warszawy 
1 rub. 80 kop. z ciem i ekspedyc., z Krakowa 
do Łodzi 1 rubl. 65 kop. z cłem i ekspedyc.

Fracht jest obliczony na cale wagony. — Od 
frachtu z niektórych miast kolej przyznaje re- 
fakcyą po poprzedniem porozumieniu się.

W rocław. .— Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 19-80 marek (11 złr. 58 cent.); -‘- Żyto za 
100 kilo po 15:40 marek[ (9 złr. c n i) ; owies 
za 100 kilo po 14'— marek (8 zlr. 19 cent.); 
rzepak za 100 kilo 29'40 marek (17 zlr. 20 ent.).

dla kanałów oddechowych. Rozumie się, że wy
leczenie się jest naturalnym skutkiem tego środka.

Smołowe pastylki Geraudela są jedyne, jakie 
nagrodzone zostały przez Komitet Sędziów na wy
stawie powszechnej w Paryżu w 1878 r. i wy
próbowane wskutek orzeczenia Komitetu zdrowia. 
Upoważnione do wprowadzenia do Rosyi przez 
Mmi8teryum na zasadzie orzeczenia i potwierdze
nia przez Komitet Lekarski w Petersburgu.

Pudełeczka zawierają 72 pastylki i znajdują 
we wszystkich aptekach. Sprzedaż hurtowa u wy
nalazcy p. Geraudel, aptekarza w Sainte-Men- 
chauld (Francya).

W K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauezyńskie 
i, Redyka i Wiszniewskiego.

m

Ostatnie wiadomości.

A r ły k a ty  w  C clo l*  
osi R a S a k z f i .

fO łhu

N A D E S Ł A N E .

Wic dziwnego.
„Wielmożny Pan Brandt! Jestem zadziwiony 

skutkiem Pańskich pigułek, gdyż od kilku lat już
niemogłem się wcale schylić, a obecnie mogę już 
trochę się podnosić. Stłuczenie członków ustało i 
mogę, się obecnie położyć na każdą stronę. Z u- 
szanowaniem Moc. Winkler we wsi Tyrolu pod 
tferanem w Tyrolu.“

Prawdziwe pigułki szwajcarskie Rysz. Brandta 
cosztują w aptekach 70 cent., w Krakowie w ap 

tece W. Redyka „pod Barankiem.1' Ponieważ czy 
szcza krew, przeto można ich z korzyścią używać 
prawie we wszystkich chorobach przewlekłych. 
Należy uważać, ażeby podpis aptekarza Ryszarda 
irandta w Zurychu i biały krzyż szwajcarski na 
czerwonem tle, znajdował się na każdej etykiecie, 
vupujcie p i g u ł k i  szwajcarskie a niepożałujecie 

waszego zaufhnia, (13-1-2)

N A D E S Ł A N E . (205)

S z a r l a t a n i  w  m e d y c y n i e ,
Oto wracają z Sabaudyi kominiarze do Paryża 

razem z przekupniami kasztanów, przejmująeem 
zimnem, deszczami, wilgooią, śniegiem, mgłą i ea- 
ym zastępem wstrętnych chorób, właściwych tej 
jorze roku.

Jeden z naszych przyjaciół, stary astmatyk, któ- 
t j  oczekiwał zawsze powrotu zimy z przerażeniem, 
zadziwił nas nadzwyczaj, gdyśmy go spotkali pe
wnego dnia wystawionego na cztery wiatry, nucą
cego sobie wesoło, z odkrytą szyją i bardzo lekko 
ubranego. „Ach mój drogi, zawołał, znalazłem 
nakoniec Tara avis — lekar8two, które działa! Za- 
winiłem, żem zwlekał tak długo, zanim je uźy- 
’em. A to dlatego, żem był tak często oszukiwa
ły przez zachwalanie leków przy odgłosie bębnów 
armaroznych, przez szarlatanów przebranych za 
ekarzy, że nie miałem zaufania do żadnych re- 
dam, które corocznie sprowadzą zima razem z ka

tarem i kaszlem. Jeżeli kiedykolwiek będziesz 
5an zakatarzony, dodał, nie kupuj nic, ani ul°P* 
:ów, ani past, ani cukierków piersiowych, które 

^anu sprawią obrzydzenie i w dodatku sprowa- 
_zą jeszcze chorobę żołądka. Kup Pan po prostu 
u swego aptekarza pudełko pastylków smołowych 
Geraudela. Działając za pomocą wdychania, wpro
wadzają one woń i wyziewy smołowe do dycha- 

ob* i ani jeden atom z tego nie jeBt stracony
wi
wek

W sprawie Banku włościańskiego Gazeta Na 
rodowa oświadcza się zatem , aby dłużników Ban 
ku włościańskiego ratować oddzielnie, pozostawia 
jąc Bank swojemu losowi. Nie mówi jednak, w jaki 
możnaby to uczynić sposób.

Dziennik Polski zaś pisze;
„P. marszałek Z y b l i k i e w i c z  powrócił dziś 

zrana do Lwowa z Wiednia, gdzie go wyłąeznie 
zajmowała sprawa Banku włościańskiego. Jak się 
dowiadujemy, do postanowień definitywnych nie 
przyszło w tej mierze i dziś w południe miała 
się odbyć konferencja w prezydyum namiestni 
ctwa, której wynik wpłynie zapewne na dalszy 
los instytucji.

„Dyrekcja Banku krajowego zaraz po pojawię 
niu się trudności w wypłatach Banku włośoiań 
skiego, oświadczyła gotowość do przeprowadzenia 
ikwidacyi, ale pod warunkiem, że rząd przy

czyni się do tego funduszem odpowiednim, bo 
ani k ra j, ani Bank krajowy nie może się narażać 
na możebne straty. Dyrekeya Banku krajowego 
postąpiła bardzo przezornie. Od rządu zawisło 
teraz, czy wierzyciele i dłużnicy Banku wło
ściańskiego mają być pociągnięci w odmęt kata 
strofy.“

Nam się zdaje, żc należy z wielkim spokojem 
sądzić całą tę sprawę; przedewszystkiem zaś nie 
powodować się słuszną zresztą animozją do Ban
ku włościańskiego, lecz względem na pierwszo
rzędny dla kraju interes stanu włościańskiego, o- 
raz na kredyt krajowy.

W sprawie obsadzenia gr. kat. metropolii lwow
skiej, otrzymuje Dziennik Polski ważną wiado
mość, którą jednak, jakkolwiek z dobrego ma 
pochodzić źródła, podaje z wyraźnem zastrzeże
niem. Wedle tej wiadomości, były metropolita 
lwowski, X. Józef Sembratowicz, ma niebawem 
otrzymać kapelusz kardynalski, poezem X. Syl
wester Sembratowicz mianowany będzie metropo
litą lwowskim.

Sprawa utworzenia gr. kat. biskupstwa stani
sławowskiego miała się w ostatnich czasach ró
wnież znacznie naprzód posunąć. Jest nadzieja, 
że myśl ta jeszcze w roku bieżącym będzie u- 
rzoczywistnioną. Biskupem stanisławowskim ma 
zostać X. archidyakon Pełesz. Dotaeyę przyszłe
go biskupstwa stanowiłyby dobra U witowa w po
wiecie czortkowskim, które należą do gree. kat. 
fanduszu religijnego bez ściśle określonego prze 
znaczenia.

Z Petersburga donoszą, że gazeta Busskij Ku- 
ryer otrzymała drugie otrzeżenie, „ponieważ sta
ra się jak dawniej rozsiewać fałszywe i zupełnie 
szkodliwe dla społeczeństwa pojęcia i wogóle o- 
kazuje kierunek, który tolerowanym być nie może.“ 
Do tej wiadomości dodać możemy, że Busskij Ku- 
ryer jest jedynem pismem rosyjskiem, w przy
chylnym dla Polaków redagowanem duchu,

Włoski poseł hr. de la Tour był w obecności 
ministra spraw zagranioznych przedwczoraj przyj- 
momowany na audyencyi przez króla serbskiego 

złożył mu swoje pisma wierzytelne.

Telegramy własne „ Czasu.“

W ie d e ń  22 stycznia. (F) Giers, który dozna 
je szczególnej życzliwości ze strony dworu, wy
raził dzisiaj w prywatnej rozmowie serdeczne za
dowolenie z przyjęcia, jakiego tu doznał. Na ucz
cie dworskiej, danej na cześć Giersa, Giers sie
dział po prawej, a ks. Łabanow po lewej ręce 
Cesarzowej, która podczas uczty była bardzo do- 
)rze usposobioną i wiele rozmawiała. Po uczcie

udała się Cesarzowa do swych komnat, Cesarz
zaś odbywał długo cercie.

W ie d e ń  22go stycznia. N .fr .P resse  pisze: 
Giers miał się wyrażać z wielkiem zadowoleniem 
o pobycie w Wiedniu, a zwłaszcza o serdecznem 
przyjęciu, jakiego tu doznał, i miał oświadczyć, 
że opuszcza Wiedeń z uczuciami przyjaźni i wdzię
czności.

W i e d e ń  22 stycznia. Do N .fr . Presse dono
szą z Berlina: W ostatnich czasach wymieniano 
tu także biskupa sufragana Janiszewskiego, prze
bywającego w Krakowie, jako kandydata na po
sadę koadjutora w arehidyecezyi poznańskiej. Ży
czenie to zdaje się jednak wychodzić tylko z kół 
polsko-klerykalnyeh.

W i e d e ń  22 stycznia. Presse pisze: Na pod
stawie wiarogodnych informaeyj możemy zape
wnić, że rząd austryaeko-węgierski nie otrzymał 
dotąd od rządu rosyjskiego zawiadomienia, żo po 
cząwBzy od Nowego Roku podług starego kalen 
darza, nie będzie wolno żydom austryackim osie
dlać się w Rosyi, i że osiadli tam już żydzi au- 
8tryaecy albo o obywatelstwo rosyjskie postarać 
się, albo Rosyę opuścić będą musieli.

P r a g -a  22 stycznia. Do Narodnich Listów do
noszą z Zadaru; Książę Nikita powołał 4000 żoł
nierzy w celu obsadzenia terytoryum Gusinje. Nad 
korpusem ekspedycyjnym ma objąć dowództwo 
Marko Miljanow.

Z a g r z e b  22 styeznia. Wszystkie dzienniki 
tutejsze omawiają odroczenie sejmu. Narodne No
winę upatrują przyczynę odroczenia w bezpłodnej 
działalności sejmu.

Utrzymują na podstawie informaeyj, pochodzą 
cyeh z dobrego źródła, iż tutejsza prokuratorya 
państwa otrzymała polecenie, aby śeiśle wykony 
wała ustąwę prasową.

B e r l i n  22 stycznia. Artykuł Koeln. Zty, uwa
żający za główny warunek austryacko niemieckie
go przymierza, wzajemne zagwarantowanie sobie 
posiadłości, stał się przedmiotem licznych komen
tarzy. National Zty nazywa go niepewnym i nie
jasnym. Germanię zadziwia najbardziej ustęp tego 
artykułu, wyrażający chęć stałego pozyskania 
Włoch dla przymierza; Germania upatruje bo 
wiem w przystąpieniu Włoch do przymierza au- 
stryacko-niemieckiego, nie pomoc, ale niebezpie
czeństwo dla Niemiec, gdyż taki sprzymierzeniec 
jak Włochy, w razie niepowodzenia Niemiec, prze
szedłby na stronę nieprzyjaciół.

B e r l i n  22 stycznia. Germania uważa mięsza- 
nie się Nordd, Allg. Ztg w sprawę listu Cesarza 
austryackiego do Papieża za ważny symptom po
lityczny, i twierdzi, że stosunki między książętami 
katolickimi a Papieżem mają tę właściwość, iż 
nie znoszą mięszania się obeyeh rąk,

Telegramy biura koresp.
.... —.... i

W ie d e ń  22 stycznia, Z Izby deputowanych. 
Wpłynęły następujące przedłożenia rządowe: pro
jekt w sprawie częściowej zmiany ustawy o opo
datkowaniu fabrykacji drożdży i podwyższeniu 
cła przywozowego nałożonego na drożdże; pro
jekt do ustawy o kolei lokalnej Bernik (Fehring) 
Fiirstenfeld; projekt do ustawy o amortyzacyi 
kosztów budowy lokalów zarządu w porcie Trye- 
styńskim; projekt do ustawy o przyczynieniu się 
państwa do kosztów uregulowania Drawy w Ka 
ryntyi. Przewodniczący poświęca zmarłemu dep 
Hermanowi gorące wspomnienie. Nowo-wybrani 
deputowani składają przyrzeczenia parlamentarne,

Minister skarbu odpowiada na interpelację dep. 
Tausche w sprawie wyrównań w drodze reklama
cji, z powodu wymiaru podatku gruntowego. Mi
nister sprawiedliwości odpowiada na interpelaeyę 
w sprawie ułożenia listy sędziów przysięgłych 
w Lipie czeskiej, tudzież na interpelację Reeh- 
bauera w sprawie postąpienia, z adjunktem sądu 
iowiatowego Rothsehedlem. Śledztwo dyseypli- 
larne nie wykazało żadnego karygodnego faktu, 
eez mimo to wezwał go minister, aby ze względu 

na przeważającą liczbę lndnośei słowiańskiej w po
wiecie St. Martin, złożył godność przewodniczące 
;o tamecznego miejscowego wydziału niemieekie- 
;o Sehulvereinu. Minister mógłby był urzędnika 
ego przenieść, — postąpił sobie jednak z całą 

względnością, i ewentualnie zawsze tak postępo
wać będzie.

Chlumeeky interpeluje w sprawie zamierzonej 
decentralizacyi kolei państwowych. Następnie roz- 
loczyna się dyskusya nad wnioskiem Steudla 

w sprawie zmiany systemu chowania zwłok w W ie
dniu.

W ie d e ń  22 stycznia. Z Izby deputowanych. 
Wniosek Steudla po krótkiej dyskusji, w której 
irali udział dep. Steudel, Pfliigl, Roser i Burg- 
staller, przekazano specjalnej komisji. Wniosek 
Richtera w sprawie wydania ustawy o zmianie 
przepisów ustawy sądowej, tyczących się egzeku

c ji ruchomości, przekazano komisji prawniczej. 
W  końcu przedłożył rząd projekta do ustaw o 
upaństwowieniu kolei Franciszka Józefa, kolei Ru
dolfa i kolei Przedarnlańskiej.

W ie d e ń  22 styeznia. Na uczcie u Kalaokie- 
go, urządzonej na cześć Giersa, byli między in
nymi Taaffe, Kallay, ks. Reuss, ks. Urussow, Ła
banow, członkowie ambasady rosyjskiej i pierwszy 
szef sekcji ministerstwa spraw zagranioznych. 

Kalnoky oddał wizytę Pagetowi.
Giers miał po południu dłuższą rozmowę z Ł i-  

banowem. O godzinie 4 przybył Kalnoky do Gier
sa i zabawił u niego 40 minut. Po ueze.e rozma
wiał Giers z Kalnokim pół godziny.

W ie d e ń  22go styeznia. Giers wraz z synem 
swym Michałem udał się przed południem z po
wrotem do Petersburga. Na dworzec kolejowy od
prowadzili go Łabanow, i personal ambasady ro
syjskiej.

B u d a p e s z t  22 stycznia. Tisza odjechał po
ciągiem nocnym do Wiednia, gdzie zabawi trzy
do czterech dni.

W ie d e ń  22 stycznia. Tisza przybył tu ; o go
dzinie lOej przed południem przyjmował go Ce- 
sarz na audyencyi, która trwała do godziny l le jv

P r a s a  22 stycznia. Na wyborach do Rady 
państwa z gmin wiejskich w Zateu, w miejsce 
zmarłego Miillera, wybrany został P00*®m Antom 
Steiner, kandydat mężów zaufania, -43 głosami 
na 411 głosujących. Kontrkandydat \ aaze otrzy
mał 168 głosów. . .

P a r y ż  22 stycznia. Podług wiadomości nad
chodzących tu z Konstantynopola, poleciła Porta 
Musurusowi baszy, aby zawiązał rokowania z rzą
dem angielskim w sprawie egipskiej.

P e t e r s b u r g ;  22 styeznia. Inwalid ogłasza 
reskrypt eesarski w sprawie zaprowadzenia nowych 
dział dla artyleryi górskiej. Dziennik ten oświad
cza, że doniesienie, jakoby miały być użyte trzy 
bataliony kolejowe do budowy poleskich dróg że
laznych, a mianowicie do budowy linii kolejowej 
od Siedlec do Małkini, jest bezzasadne.

I i u r a a .  — Wi e d e ń  22 stycznia. 2 godz. 
30 m. popoł. — Renta papier. 80 05. — 54/0 Kenta 
papier, nieopodat 94 75. — Renta srebr. 80*35. 
Renta złota 100 25. — 6°/„ Renta złota węgierska 
121*50. — 4% Renta złota węgierska 89 15. — 
Losy z r. 1860 138 75. — Akcye Banku Anstr. 
Węg. 845. Akcye kredyto. 304*10. — Londyn 
121*15. — Napoleony 9 61—. Lombardy 143 25. 
Losy roku 1864 169 50. — Akcye kolei Karola 
Lndwika 294 50 — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieek. 172 75. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
15425. — Obligacye indemn. gałicyjs. 89*20. — 
Losy prem. węgiersk. 113 50. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bognm. 146—. — Akcye kolei półn.-zacb, 
anstr, 186*50. — 6% Listy zast. hipot. 102*—. — 
6°/0 Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk, 
1. A. 102*—.— Akcye kolei Siedmiogro. 170'50.— 
Marki 59*35. — Rnble 117*25. — Dukaty 5*71. 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank —*— . 

Usposobienie giełdy: stałe.
B e r lin  — 22 stycznia. Banknoty anstryackie 

168*30. — Krótki Wiedeń 168*25. — Krótka War
szawa 19710. — Banknoty rosyj. 197*60. — 5% 
Listy zast. Polskie 61 85. — 4% Listy Likwida. 
Polskie 54*—.— Akcye Kolei Karola Lndwika 
124*50. — Akcye anstr. kredytowe 528 50.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukotrski.

Pociągi na kolejach żelaznych.
■ ■ T  Godziny przybycia i odjazdn pociągów 

na Kolei Galicyjskiej obliczone wedłng zegara pe- 
szteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 minu
ty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda wedłng zega
ra pragskiego, (o 22 minnt później od krakow
skiego).

O d c h o d z ą  z  K r a k o w a :
D o  Ł w o w s i  osotiowy pespiessny: wieczorny 
Krak&iu odjazd: . 10',, rano 9-„ wiecz, 10*,, wieoz. 
Lwów przyjazd: . 9', wiec*. 5*„ rano l l 'M rano.

1>n Lwowa i T arnow a lokalny.
Kraków  odjazd 6-,, rano 
Tarnów przyjazd 9*„.
Lwów  przyjazd 7'm wieczór.

D o  W toU eafcli Kraków  odjazd: 11-, w połud.
Wieliczka przyjazd: l l -* w poł. 

P r z y c h o d z ą  d o  K r a k o w a :
Ko L w o w a  i osobowy: mieszany: pospieszny
Lwów odjazd: 3-46 rano 4-4» wiecz. 10*so wnocy
Kraków  przyjazd*: 2-«  pop. 5-w rano 6 «  rano

K e L w o w a  i T a r n o w a  lokalny.
Tarnów odjazd 5-s po poł.
Kraków  przyjazd 8'5 wlecz.
Lwów  odjazd 6'is rano.

K W ie lic z k i i Wieliczka odjazd: 6-57 wioez.
Kraków  przyjazd: 7s& wiecz.

K W ie d n ia  1 osobowy, pospieszny: mieszany: osobowy. 
Wiedeń odjazd: 8 r. l i — r. 4*45 wiecz. 8 jo wiec.
Kraków  przyjazd: 9'4* w. 8'so w. ll-g p.p. 9-45 rano

Kurs pieniędzy i papierów publ.
D r a b ó w  22 stycznia.

Rnble papierowe rosyjskie za 100 n . . . . .
Rubel srebrny obrączkowy  ............................
Marki niemieckie za 100 marek............................
Dukat w a ż n y ........................................................
20-frankówka........................................................
imperyał w a ż n y ...................................................
Srebro anstryackie za 100 złr. . • • • • • •
Kupony srebrne płatne za 100 zlr.. * • • * •

Listy zastawne i obUgt 
pożyczka krajowa galicyjska . - 

4'/|7ć Pożyczka krajowa galio. z roku 1883 
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 4 .
ijt listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . k^  n
6jt  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.

listy „ bankn hipot. .
9* listy dłużne galic. zakł. włość.

listy zast. gal. zakł. kred. wło 
byi listy zast. Banku hipot. gal.
5* listy zast. „
6% listy Zast. g. z. kr. z

Płacą.. 1 M a ił

-
za 100 złr. 

z pre. Kfyi 
zwrotne za 40 lat 

w Krakowie, zwrot
za 36 lat srebrem za 100 złr. r/. a. .

6 list., zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w, a. .

6jś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

7j< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

5* listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„ 1 0 0  rublil 
4* listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr 

„ Lwowsko-Czemiowieckiej „
* banku hipot. we Lwowie „
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa  ...................
Losy miasta Stanisławowa

210
2 0 0
2 0 0
2 0 0

417 
1 

59 
6 
9 
9 

100 
99 60

56

68
68
85

101 —  
89 60 
98 75 
89 75 
86 -  
98 ro 

101 25 
70 -

100 50
97 50

98 -

101 25 

100 —

102 bO
99 50dJ 
87 50 i

29! — 
171 -  
286 -

18

118 -  
1 65 

69 60 
5 80 
9 66 
9 95 

100 -

109 —
90 — 
99 75
91 26
87 — 
99 50

102 50 
80 -

101 50 
98 50

100 -

102 50 

101 50

104 -
100 50dS
88 75 g

296 — 
173 — 
289 —

19 — 
24 50

21 stycznia. 
ObUgi długu państwa.

4 */»*/', Renta papierowa 
4Vi'/i .  srebrna 
41/,
W

4%

„ złota ............................
Losy z roku 1854 po 250 złr.

„ 1860 „ 500 „
„ 1860 „ 100 „

;  J 1864 ,  100 „
* \  1864 ,  60 .

Losy Como-Renten . . • • 
ObUgi indemnizacyjne.

Czeskie  ...........................   podat
Bukowińskie . • •
Galicyjskie . - •
Morawskie . • •
Niższo-austryackie •
Wyższo-austryaokie •
S zląsk ie...................
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . „
5> Oblig. poż. kolei węgierskiej 
6* Renta węgierska złota . . . .  
4l/»J* u * „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 1 4 0

„ anstryackie . 8 0  ’
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 *

„ i. węgierskie . 2 0 0  *
Dopositen-Bank . . . . . 2 0 0  „ 
Escompt Gesell. niż. austr. . 5 0 0  " 
Gal. Banku dla Hand. 1 Prz. 200 „
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Dnionbank • ■ : . ; * • •  WO l
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
 ...................... 200 złr. bęzjś
AlfóldFiume. . . .  200 ,  056

| Płacą żądają

79 85 80 10
80 2 80 40

,100 25 100 4
123 5C 124 -
133 50 139 -
14/ - 148 -
169 26 169 50
168 50 169 -

106 50
99 - 100 -
P9 - 99 40

104 - 105 -
106 50 -------------

104 60 -------------

110 - —  —

104 - 105 -
99 60 100  10

100 - ICO 7 .
99 25 99 7'.

140 26 140 6f
121 40 121 56
98 - 98 25

116 - 116 5
___ ___ -- —

227 75 228 50
402 30 302 60
300 - 300 5(
j}08 - 208 5(
840 — 845 -

844 — 846 -
113 70 114 -
149 50 15 J -
107 20 10? 50

170 25 170 50

Donan -Dampfsoh. - Ges. 
Rlibfoty . . . . . .
Linz-Bndweis . . . . 
Balzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franoiszka Józefa . . 
Gal. Karola Lndwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-CzernJassy . 
Nordwest austr. . . . 

» * Lit. B.
Rndolfa........................
Siedmiogrodzka I . . 
Staate-Eisenb. Gesell
Sfidbahn 
Theiś 
Węg.
Theisbahn  ̂(Cisańskaj .*

535 złr. 6fi
210 . ■
200 . ■
200 . .

1060 ,  .
900 ,  .
910 ,  .
200 „ .
200 „ .
200 „ „
290 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

gal. Łnpkowska.
Nord-Ost . . .

» Westb. Stuh?w. .
Listy zastawne.

6i, Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
57. Boden Credit allg. złotem płatne 
5'/, „ .  papier 33 lat
67, Tow. krea. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne .  . „ 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
67,7 . „ „ złote 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
67, Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
67, n „ . „ nowe 37 lat
57, „ Bank Hipot. lwów................
67, ,  „ Włość. „ . . . .
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod. Kredit-Anstait 
57 V, Węg, ogól. Kod.-Kredit 34 lat 
57V„ „ u, den Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta................  300 złr. 57,
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „

» i> Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 2 0 0  „ 67,
Elżbiety...................100 „ 47,7,

,  Sm. 1862 . . 300 .  ,  ,

płacą łądąją
559 —561 -
1228 26 228 75
201 6(J 2u2 —
193 193 5*5
2577 2b82

203 25 203 5C
294 bt 295 —
145 75 146 25
172 — 172 25
188 189 —
204
176

- 204 25 
176 5

i70 26 170 50
317 75 318 -
142 7 141 —
248 50 249 -
162 75 163 25
152 75 lb3 25
166 166 50

119 75 120 25
104 60 _ _
101 50 -----
101 bO103 26
101 50 102 —

90 60 91 10
98 40 98 90
98 40 98 90

101 20 101 7(
82 _ 85 -

101 70 101 90
101 75 102 60

101 25 102 50

97 97 50
98 30 98 60
97 50 97 80

107 107 50

llśMety Linz-Bndweis . 200 złr. 6*
,  Em. 1870. . . 200 .  .

.  1872. . . 200 ,  ,
„ Salzb.-Tyr. 1870 200 ,  ,

i Eperies. Barn. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . • 47,F 

„ „ wal. austr. . . .  z
„ Mor.-Szląz. linia 1871/79 6)4
„ poż. 14 milion. 1882 . ,
I poż. 1872 r. . . 100 złr.

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 
„ „ Em. 1878 . 900

Gal.-Karol.-Lad. I Em.. 300 
H ,  1871 800 

m  „ 1872 800 
Koszyoko-Oderb. . . .  200 
Lwow.-Czer. I Em. 1866 800

„ n  „ 1867 800
m  " 1868 300

I IV " 1872 800
Nordwestb. austr. . . ■ 200 

„ „ Lit B. . 200
* " Em.1874 200

Rudolfa . . . . -800 
„ Em. 1869 . . .  800 

Em. 1872 . . .  300 
„ Salzkam. gut. zł. 300 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn . . . 600 
Sfiddahn (Lombardy) . 600

i; » • - 200 złr. 6)4Theissb.-Gesell................
Węg. gal. Łupków. . . 200 " *

» » HEm. 200 *
„ Nordost . . . .  300 !  *
* m  złotem . . 200 "
,  Westbahn. . . .  2 0 0  * *

■ Em. 1874 200 " *
Loiy.

5)4 r onau Re>uL . .
P: emiowe Wiedeńskie 

■ Węgierskie
3)4 „ Tureokie .
Kredytowe , . ,

u
» »
9 9
9 9

9 9

** 9

»  9

&. 8)4 
fr. 3)4

złr. loor 
„ 100 

, „ 1 0 0 1:
fr. 400 
tir. 100

104 75 
101 -  
10/ -
105 -  
108 7b 
1C4 -  
104 —
99 20

98 80 
95 90

101 90 
S6 50
95 25

102 70 
102 60

102 -  
102 -  
102 -  

123 50
96 -  

182 50 
140 50 
121 60 
102 —
97 40 
94 50 
92 99

117 50 
97 60 
97 50

116 -  
123 75 
112 80 
20 — 

170 -

10b 25

107 50 
106 60 
104 25
108 60 
108 60
99 70

99 20 
96 20 

101 -  

96 80 
96 75 

103 -  
102 90

102 25 
102 25 
102 25 
124 50 
.96 25

141 I  
122 —  
102 50 
95 70 
95 -  
93 20

98 -  
98 -

115 25, 
124 -  
113 20 
20 40| 

170 501

Insbrneku. . . . .  
K glewieh* . . 
Krakowskie . - - 
Ofuer (miasta Body)
P a l t y .........................
Rndolfa . . . . <
 .....................
Salsbnrgskie. . . . 
S t Genois . . . 
Stanisławowskie . 
47,7, Tryesteńskie

Waldstelna ", . . 
Windischgrłtza. .

41
• 106
e ■ 0 10
e • • W '• * 10
e • • 40
t • • 41
e • • 10%
a ■ • 41
e • ■ 10
• • • 41
• » 10
t * • 106
• • 60
1 • « 11

21
Waluty.

Dukaty w ażne............................
20 franków ki.............................
Rnperyaty rosyjskie...................
Funty szterL angielskie .
Liry tureckie z ło t e ...................
Marki niemieokie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . - . .

L w ó w  21 stycznia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. • 
6*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. .
Tif " • " ‘! 87-Ietnie
g /; * ■ Binku hip. gA. .
I ,1;  » » włość, galio. ,
6*/' Obligi indemn. gal 5*/o podat , 
6*/* „ pożyoeki krajowej . . ,

n a w a  21 stycznia.
5% Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4 % Listy likwidacyjne...................

kupon

P*ooa I
88 25

110 50 l i i  -
19 50
18 _ 20 60

18 - 18 50
38 50 89 60
86 - 86 50
20 — 20 60
68 - 54 -
2a - 23 - -
49 5u 49 75

fi 28 - 24 -
19« — 197 -
64 - 66 —
27 7f 9S 25
86 75 87 16

6 71 B 78
• 60 9 61
9 90 9 92

12 10 12 18
10 92 10 94
69 36 69 46

117 25 117 50

298 - 308 —
98 UJ 99 40
90 25 91 25
98 40 99 40

101 40 102 40
100 — 101 50
98 55 99 55

101 60 102 60

,-ub.ikop. -ab.'kop

100 20

88 30 
bb
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NAJDAWNIEJ ISTNIEJĄCE

BIURO UMIESZCZEŃ
Justyny Jędrzejewskiej

pod kierownictwem Maryi Wysockiej 
w Krakowie,

p r z y  ulicy B rackiej p o d  N r . 5 ,
mając rozliczne stosunki w kraju i zagra
nicą, zajmuje się umieszczaniem guwerne
rów, guwern3nteK i bon, narodowości pol
skiej, francuskiej, angielskiej i niemieckiej.

(427 1-)

Uzdolniona kucharka
oraz go3podyni, mogąca się wykazać chlabnemi 
świadectwami, poszukuje posady w mieście lub 
na wsi. Bliższa wiadomość w Krakowie przy  ul. 
G o ł ę b i e j  pod Nr. 5, u J . K r e j z y .  pierwsze 
drzwi na dole. (426-1-3)

Polska wychowawczyni
poszukiwana. Zakład umieszczenia F r l .  
A r t z t ,  H i e n ,  I . ,  C r o lr ts e h in ie d -  
g-a»»e l i r .  7 . (236)

T r z y  poko je
a na żądanie i c z w a r t y  d l a  s ł u ż b y ,  
w domu p Hertego, Plac Latarnia Nr. 8 
na I. piętrze, są z a r a z  do wynajęcia.—
Wiadomość na I. piętrze. (425-1-3)

»leczy Dr. L. G. Kraus, oparty >a 25-letn . 
szczęśliwem doświadczeniu w praktyce szpi 

talnej i prywatnej. H i i n o r a r y u m  t y l k o  p o  
w id o c z n y m  a k n t k n .  -  Ordynuje w Wiedniu, 
S chlickplatz Nr. 4, I. p iętro , od godziny 2 do 5. 
T sk ie  listow nie, (234-1-20)

S e n z a c y j n e  
k u p n o  o k o l i c z n o ś c i o w e !

8000 chodnikowych lesztek  I. gatunku, za re
sztę 1 0 -1 1  metr. 4 złe.

4000 chodnikowych resztek II. g a tu n k u , za 
resztę 10 -1 1  metr. 3 złr.

3000 par dy wacików przed łóżko, z frendzla- 
mi, para po 1 złr. 80 cent.

3000 par jutow ych zasłon na okna, najlepszego 
gatunku , nowe wzory, za 2 częśoi, dra- 
peryę i kutasy 2 złr. 90 cent.

Rozsyłka za zaliczką (239-1-2)
Łonii islllay  

w Wiedniu. VI.. Webg-aaae S&.

niemieckim

Konkurs.
L 36.     (270-3-3)

Wydział komitetu zajmującego się bu
dową nowej gr. kat. Cerkwi w Monaste- 
rzyskach, poszukuje kilkunastu kolektan- 
tów z dzienną płacą po I złr. do 2 złr. 
50 cnt. i koszta podróży.

Od ubiegających się o te posady wy
maga się:
1) Narodowość polska, ruska, czeska lub 

niemiecka.
2) Wiek od 24 do 50 lat.
3) Biegłość w piśmie i czytaniu w dwóch 

językach, mianowicie:
i polskim I 

ruskim 
I czeskim )

4) Moralna i materyalna rękojmia.
5) Czerstwość zdrowia i przyjemna po

wierzchowność.
Zgłoszenia pisemne z podaniem powyż- 

gzych dat i bliższych stosunków osobi
stych, wnieść należy bezzwłocznie, a naj
dalej do końca stycznia 1884 r. do Wy
działu komitetu w M o n a s t e r  z y s k a c h ,  
poczem najlepiej kwalifikowani i na tę 
posadę zaleceni kompetenci, zostaną do 
służby powołani.

Monasterzyska, dnia 15 stycznia 1884 r.
Przewodniczący: Józef hr. Młodecki.
Za sekretarza: X . Leon Sieminowicz,

gr. kat. Paroch.

O G Ł O S Z E N I E .

Pięć medali zasługi
z a  n i e z r ó w n a n e  ś r o d k i  k o s m e t y c z n e  i t o a l e t o w e

mianowicie:

w języku

W dniach 29 stycznia i 5 lutego 
884 r. odbędzie się w Lipowej, w 

jowiecie Żywieckim, dobrowolna pu- 
iliczna sprzedaż do masy konkurso
wej F. Biedermanna należących ru
chomości, a w szczególności do tejże 
masy należącego inwentarza żywego 

martwego, jakoto: koni, krow, nie
rogacizny, narzędzi i maszyn rolni
czych, sprzętów gospodarskich, zbo
ża, siana, słomy i t. p. przedmiotów.

Bliższych szczegółów na żądanie 
udzieli zarządca masy konkursowej 
Dr. Władysław Bogdani, adwokat 

w Żywcu. (329-2-3)

S t a d o  o w i e c  o r y g l n .  1 'e g r e t t i  
z ł f o s c t i t l t z .  które obecnie znajduje się 
w p a ń s t w i e  U t t e n t s c h i t z  w M o 
r a w  l i  pod l t r o i n i e r y ż e i n ,  jest w y 
s t a w i o n e  n a  z u p e ł n ą  w y s p r z e -  
daż. Bliższej wiadomości udziela [237-1-3]

Zarząd dóbr Uttentschitz.

lTn jeune Franęais
d une quinzaine d'annće, ayant de tres 
bonnes recommandations, chercbe une ou 
deux leęons. S’adresser chez Mme Florkie- 
wicz, rue St. Jean No 22, au ler. (320-2-3)

| T  G  V  Ó  J H
z pod 18 koni Jest do sprzedania. —
Bliższa wiadomość w koszarach Bernardyńskich 
w kancelaryi pułku ułanów. (423-2-3)

i a n c z y c i e l
szkół ludowych

przyjętym będzie przez iz r a e liC -  
k ą  g m in ę  w y z n a n io w ą  w  
Z a b ło c iu -Ż y w c u . — Bliższa 
wiadomość na miejscu. (147-6-6)

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORiSONA
P a  A r th a u d  M o n lin .

Najlepsze ze środków czyszczą 
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach złego p rzy 
miotu, nadto w zołzach, lisząjach, 
wyrzutach skórnych i zepsuciu 

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. A rthaud Mon 

lin aptekarza, 30, ulioa L ouis le Grand, — w KRA
KOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego i Wi
Bzniewskiego. (79-43-'

M E f f r a K
N A J L E P S Z Y  Ś R O D E K
żota. * 'przeciw wszelkim dole-^~ 

gliwościom, biegunce, 
nudnościom, bólom żo
łądka, bólom zębów ltd..

na
dek, krew, 

głowę,

na usta, 
zęby, 

s k ó r ę .

Jako wyborny środek żołądkowy
I W  uśmierzający kurcz, "W® 

jako tyriktura do zębów i w oda do ust 
jako środek toaletowy,

J a k o  o r z e ź w i a j ą c y  n a p ó j
Cena daszki 50 ct. Należy żądać wyraźnie 
Nensteina Mentbin i dokładnie uważać, ażeby 

każda flaszka miała mój znak ochronny
Główny skład dla Austryi-W ęgier:

w Wiedniu, apteka „znm źfl 
hell. Leopold” , Stadt, Ecke 
(jer Spi gel- und Plaukengasse

S r łrd  w 14 H A K O W I i  K u aptek. pp. Redy 
ka. Wiszniewskiego i .Sobierajskiego. ^ 4 5  7 10)

Do WPań narodowości polskiej, 
uskiej, czeskiej i niemieckiej.

Dla poruczyć się mającej funkcyi 
trzech dobroczynnych zakładach 

w Galicyi, poszukuje się kilka dy
styngowanych pań, z płacą miesię
czną po 60 złr. i koszta podróży.

Od starających się Wielm. P*ó na 
jowyższe posady wymaga się:
1) wiek od 20 do 35 lat;
2) wolny stan;
3) biegłość w piśmie, mowie i czy

taniu w dwóch językach, mia
nowicie: w polskim i niemiec
kim, w ruskim i niemieckim, lub 
w czeskim i niemieckim;

4) moralna i materyalna rękojmia;
5) czerstwość zdrowia i przyjemna 

powierzchowność.
Zgłoszenia pisemne, z podaniem 

iowyższych dat, bliższych stosun 
ców osobistych, miejsca zamieszka 
nia i ostatniej poczty, wnieść należy 
do dni 14 na ręce:

a) Wielm. Maksymiliana Helden- 
burga, c. k. Notaryusza w Mo
nastery skacli, lub

b) ‘Wielm. Józefa Freunda, c. k.
Pocztmistrza i Burmistrza mia
sta w Nowemmieście, 

joczem otrzymają kompetentki pise
mne bliższe szczegóły, odnoszące się 
do tych posad. (331-2-3)

5 kilo koszyk owoców południowych
p o m a r a ń c z  mesyósklch najlepszych

(25—40 sztuk) . . . złr. 1 * 9 0  
cytryn mesyńskieh najlepszych (40—50

s z t u k ) .......................... złr. 1 - 0 0
rozsyła z o c l e n i e m  i o p i n t n i e  z o p a k o 
w a n i e m  za zaliczką (230-2-2

T. J. F els w T ryeście .

A N T I L E N T T I L I A
usuwa piegi, opalenie włoneczne, plamy wątroblane, nadaje twarzy białość,

delikatność i przejrzystość. Cena 3 złr.

W  O D A  F I I O Ł K O W A -
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszcze
nie się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną

delikatność. Cena 1 złr.

PUI>R KSIĄŻĘCY BIAŁY
je s t prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zaw iera bowiem w swym skła
dzie ani bizm utu, ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych 
zdrowiu, pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo 

przyjem ną białość i delikatność. Cena pudełka 1 złr.

P U O R  K S I Ą Ż Ę C Y
cielisto-różowy dla blondynek i cielisto żółtawy dla szatynek i brunetek po 

70 cent., 1 złr. 20 cnt. i 1 złr. 60 cent.

K R E M  O R Y E N T A L N Y  R I A Ł Y
cielislo-róiow y d la  blondynek i  cielisto-żółtaw y d la  szatynek.
Kremy te  czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, 
delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa, po 
kryta bruzdami, nierówno szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena zł. 1-20.

P I L I P  T  O N —
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem  użyciu przywraca piękny kolor. Pili pton 
nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, k tóre pod wpływem tego znakomitego środka 

odzyskują pierwotną barwę. Cena flakonu złr. 1*50.

W A L E A T I I
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnio

ne pod działaniem tego środka pokryw ają sie pięknym włosem. 
________________ Cały flakon 3 złr. Pół flakonu I "z łr 60" cent._________________

C E Z A R I N
w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bólu.

Pudełko 40 centów.
Olejek taninowy, S 'Ł ™ A W»7“U 
Pomada chinowa, ™”k,'°w01 “poŁ"’®“
W A /1 n  o + n r A c l r a  do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, 

> ▼ ULŁct ożywia i utrwala barwę i połysk tychże. F lakon 80 cnt.

J .  H I A A T 0 1 V I C Z .
m agister farmacyi i chemik sądowy.

Nabyć m ożna w e Lwowie ul. Kopernika L 3 ;  w Krakowie Sukiennice L. 20 .

I H l A l / S f t  c o d z i e n n i e  
1T ■  l t  A t l  i l  ś w i e ż e g o

dóbr hrabstwa Tenczyńskiego, którego 
w y ł ą c z n y  skład u mnie się znajduje 
od d. 15 stycznia b. r. dostać można od 
godz. 9 rano —  zaś m l e k o  i  n a b i a ł  
z dóbr Olsza, jak dotąd, tak i nadal co
dziennie już od godz. 7 jest do nabycia 

s k l e p i e  w i e j s k i m  przy ul, S ł a w-  
o w s k i e j  pod L. 10. (304-3-3)

A. Latocha.

ijtAy
uy
w ,

(169-26-)
pobudza włosy do po-

Unikec fałszerstw  w y m a g a ć  p o d p i s  : IS. U H IL L U .^ . ^
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest S  
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz- -gjg^  

ności prawdziwego j3.g>

TAMAR INDIEN GRILLOM f | |
ODŚWIEŻAJĄCY, W  KSZTAŁCIE PASTYLEK KOZW ALNlAJ.U 'Yai |

P n isc rw  Za TW ARDZENIOM , HEMOROIDOM, UDERZENIOM DO .2 -g 
G ŁO W Y , ŻÓŁCI, BRAKU A PET Y TU , N IESTR A W N O ŚC I, GAS- ® S*g 

TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. •“  g g
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 

podczas i po połogach, również dla starców, ponieważ nie ^
zawiera żadnych substancyi gwałtownie działających jak: aloes, ^ o. 
podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia.
W PARYŻU u P. GRU.T.ON, apt. — W e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h

Kotylionowe
A,V.  G R O S I

(A , J. Egger’s Nachfolger) ' *;

aptekarz w Wiedniu, I., Hoher Markt 12 (neben dem Ankerhoi) 
„ z u m  r o t b e n  K r e b s e m * * ,

poleca następne, jako doskonale działające, uznane szczególności apteczne:

i ' ®
Z i

» w -  k o k s

l i
I
91
i

w znanej dobroci, tak dla k o w a l i  jakoteż do d o m o w e g o  §  
u ż y t k u ,  sprzedaje (338-1-10) |

p o  6 0  c n t .  z a  5 0  l i i l O g T .  *
wraz z  O d s t a w a  do domu lub na dworzec kolei.

K A R Z A D  Z A k L A IR J  GAZOW EGO
KO  NR. VOSS. I

S A I N T - R A P H A E L

Wino Saint-Raphael ze znanych w in  je s t  najbogatsze w  p ierw iastk i 
uzdraw iające, w zm acniające i toniezne. Przyjem ne dla żołądka, stanow i 
nieom ylny środek pokrzepiający dla młodych Kobiet dz eci i osób w  pode
szłym  w ieku. W jbornego sm aku , na’eży do rzędu w in najzbaw iennitj 
działających na zdrow ie. — Doza zw yczajna : kieliszek, po każdem jedzeniu.

K ażda  b u te lk a  lego  w in a  j e s t  zao p a t rzo n a  w sśló.-owi-ą 
C tv k ie tq ,  u k orek  p o k ry ty  k a p s lą  7. nap i-u in  :

Sprzedaję się w Krakowie w a;iiek wh PP. TraiesgAekieyo, Redyki i Wiszniewskiego:
w  cu k iern i P . H e in r ich a , elf .

(jte prop"" du Vin de St-P.aphael, a Valence (Drćme), France 
(398 1-)

Q,x

Ces. król.

kolej galicyjska
L. 18665.

uprzyw.

Earola Ludwika.
---------------------------  (337)

o b w i e s z c z e n i e
do tyczy  dostawy wyrobów kuśnierskich.

Niżej podpisana R yrekcya ruchu ogłasza  niniejszem konkurs na dostawę ordynaryjnych 
wyrobów kuśnierskich na rok 1 8 8 4 .

W aru n k i dostawy oraz w ykazy potrzebnych ilości poszczególnych wyrobów, inogą być 
przejrzane w  magazynach m atetyałów kolei Karola Ludwika, w  Krakowie, Przemyślu i Lwowie

Oferty mają być nadesłane n a j d a l e j  < lo  « l n i a  3 1  S t y c z n i a  r o k i
do Dyrckcyi ruchu kolei Karola Ludwika we Lwowie.

D y r e b c y a  r u c h u
c. k. uprzyw. galicyjskiej kolei Karola Ludwika.

Lwów, dnia 1 0  stycznia < 8 8 4  r.

E H O I O f f  kę i kilkunastoletnie
doświadczenie, z chlubnemi świadectwami, postu 
kuje posady od św. Jana 1884. Adres : T . M. Hf. 
poste restante K a ń c z u g a .  (310-3 3 /

bona Francuzka,Potrzebna 
jest

która może udzielać początków języka 
francuskiego. — Wiadomość listownie pod 
lit. M. B. poste restante W ie llczK a .

(324-2-3)

Ces. król. uprzyw.
GALIC. A K €1JIT

BARK HIPOTECZNY
w y d a j e  W8 L w o w ie  i  p r z e z  f i l ie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

ASYGNATY
KASOWE

4  procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
4 1!, 11 11 60 11 11
L W Ó W , dnia 7 stycznia 1884 r. (164-33-)

D y r e k c j a .

(P rzed ru k  nie będzie p łacony).

o r d e r y ,  p o r z ą d k i ,  c u k i e r k i  z i r z e l u j ą c e ,  m u ,  
« h l i k o m i c z n e  n a k r y c iu  s ł o w y  po najtaósz,cq
cenach fabrycznych poleca E D W A B D  B O B C H A V .  
k u n d e l  p a p ie r u  w  W i e d n i u .  S t e r a n a p la tz -  
j a , o m l r f « t k i r ą u e  S r .  0 .  (198-5-14)

Anatervnowa woda do ust i pasta do zębów
od więcej niż 20tn lat najulubieńszy i najlepszy 
środek do czyszczenia t konserwowania zębów. 
Flakon 40 cnt. i I złr. Wielkie pudełko pasty 
ębowoi 60 cnt.

Dr. Hoffmanna proszek na kaszel, bardzo ulu
biony i wyborny środek na cierpienia płuc, silny 
keszel, nieżyty itp. Pudełko 50 c.

Miód z zió ł na płuca, na k-iszel, chrypkę, za- 
flegmienie, przewlekły nieżyt płuc itd., k ilkakro
tnie na dzień po łyżeczce, 1 flaszeczką 80 i 40 c.

Sok na piersi i kaszel po 40 cent.
Dr. Petza pigułki czyszczęce krew. N a jp o w -  

niejsiy  środek na wszelkie choroby żołądka i doi 
nych części ciała, tudzież w cierpieniach w ątro
by, źółtaozce. Pudełko 42 i 21 cnt.

Syrup Pagliano jako  uniwersalny środek czysz
czący krew. Flaszeczka z opisem użycia 1 złr.

Dr, Neumanna eseneya żołądkowa, pewny śro
dek na wszelkie dolegliwości żołądka, kurcz żo
łądka, brak apetytu i złe trawienie. Flaszecz. 50 c. 
"Wyskok na włosy 1 płynne mydło glicerynowe 

dla wzmocnienia porostu włosów i nsunięcla two
rzenia się łnpieżu, również do konserwowania i 
odnowienia porostu włosów. Cena flaszeczki wy
skoku  i mydła glicerynowego razem 1 złr. 50 c., 
oddzielnie każda flaszeczka 80 c.

Angielski środek  do barw ienia włosów, zupeł
nie nieszkodliwy, barwi włosy bardzo pięknie i 
trwale. Paczka z 2 flasznezkami wystarczającemi 
najmniej na rok  2 złr.

Pomada taninowa, najlepszy i najrzetelniejszy 
ze wszystkich dotychczas wychwalanych środków

do porosUi włosów, wzmacnia włosy, zapobiega 
kh wypadaniu i usuwa zupełnie łupież. Słoik.SB  
C. i 70 c. _ (185 ? 8)

Proszek damski w nąjlepsz. gatunku, zupełnie 
nieszkodliwy, biały i różowy, w pudełkach' po 
50 c., w paczkach 10 i 20 o.

Eliksir selerowy z najczystszych roślinnych 
csencyj, zestawiony przez s ły n n e g o  angielskief 
lekarza, wzmacnia trawienie, je s t najlepszym aro 
kiem wzmocnien;a mężczyzn. Cena flakonu t  bro
szurą 2 złr. 80 e., pocztą 3 zlr.

Pomada na twarz przeciw piegom, plamom wą- 
trobianym, opaleniu od słońca, słoik 80 e.

Wódka francuska ze solą lub bo* niej, flak. 60 e.
Balsam Seehofera, flakon 30 c.
Balsam na odmrożenia, flakon 40 c. ■
Dr. Marenzellera woda na odm rożenie, fla

kon 1 złr. , . .
Dr. Heidera proszek na zęby, czyni nawet naj

brudniejsze zęby biel itkiemi, pudełko 8“  c.
Proszki seidllckle, pudełko 80 c.
Eliksir wzmacniający ioł?dek (elixirinm gast o. 

tonicum) na kurcz żołądka, brak apetytu, flak. 40 c.
Proszek fiakierski na kaszel, pudełko #5 c.
Dr, Quarina proszek na kaszel, pudełko 35 c,
Salicylowa woda do ust, flaszeczka 50 c.
Saiioylowy proszek do zybów, pudełko 45 c.
Cukierki mchowe na kaszel, chrypkę, zafleg- 

mlenie i t p , pudełko 38 c., 1 deka 5 c.
Lecznicze wino Bordeaux, butelka 1 złr. 80 e.
Wino Malaga oryginał., flaszka 80 c. i złr. T50.
Papier do kadzenia, paczkaffO o.
Wyskok dó kadzenia, wsehopni, flaszeoz. 50 C.

S k ł a d  K y a z . R r a n « lta  p i g u ł e k  s z w a j c a r s k ic h  w pudełkach PO.25 i 70 c.

Specyalna apteka wszelkich homeopatycznych środków leczniczych.

L i c z n e  i t r w a ł e  s k u t k i  l e c z n i c z e  d l a
i g r  c i e r p i ą c y  c i i  n a  p ł u c a  %

błędnicę, niedokrewność, .
w gruźlicy (suchotach płuc), w pierwszych początkach zapalnego I przewlekłego nieżytu 
płuc, wszelkiego rodzaju kaszlu, kokluszu, chrypce, astmie, zaflegmienlu.i następnie dla 
zołzowatych, rachitycznych, słabowityoh I rekonwalescentów wykazuje wyrabiany przez 

aptekarza Jul. Herbabnogo w Wiedniu

syrup wapienno-źelazisty z  podfosforanu wapna.
Skutki: doory apetyt, spokojny sen, wzmocnione tworzenie krwi i kości, ulga w kasztu, 
tworzenie śluzu, usunięcie nocnych potów I osłabienia, zarazem ogólny powrot do  sił, 

powolne zwapnienie (wyleczenie) gruzełków.
U K N fABIlC. Wielmożny Pan J " 1- M ***-I»i»hny, aptekarz w » V le « li i lu .

W y p o w ia d a m  Panu, wynalazcy znakomitego lekarstwa, zwane-

fo s y m p  w '» p le n n o  - i c l a z U i y .  moje najserdeczniejsze po-
ziękowanie, gdyż byłem że tak  powiem nad grobem a żaden 

środek niepom igł mi. W tedy wyczytałem w dziennikach o P ań
skim środku leczniczym, przozco w bardzo krótkim czasie w y 
zdrowiałem.

■ 'o t t e u s f t> in . 3 stycznia 18?3 r. W i n c e n t y  H e t l .

HSRBASNY
Brakuje mi słów do wypowiedzenia mojego podziękowania za 

Pański doskonały syrup w a p i e n n o ’* e l a z l s t y ,  k tó ry  uwolnił 
mnie od mojego cierpienia piersiowego podczas gdy wszelkie inne 
używane środki były bezskuteczne. Proszę ponownie o 3 flaszki 
za zaliczka. . łoco (115 *-)

■‘ ■ (ig u a n  p. Friedberg] dnia 27 maja 1 ’83 r.
P i o t r  U s t e m a i m .

Flaszka kosztuje I złr. 25 ct., pocztą 20 et. w ęoęj za opakowanie.
Upraszamy wyraźnie zażądać syrup wapienno- żelazisty Juliusza Herbabnego 
i zwrócić uwagę na powyższy znak protokołowany. Do kaźej fflaszki dołączona 
jest broszura Dra Schweitzera.

C e n t r a l n y  s k ł a d  r o n y * h n W 7  " * tt l» r o w ln c y l i  W i k t ,  4 P O T H E H E  
- . 'A l i t  l i m n U K I l Z 11 - l i *:■ ■’•• H e r b a b n y ,  W e n b a u .  K a l a e r e t r a a s e  » o .

SKŁADY: w KRAKOWIE ma Ł. Stookmar apt.; w e T.WOWIE Z Rucker apt. .pod 
srebrnvm Orłemu, P. Mikolasz apt.,^M. 1Karczewski apt. i H. Blumenfeld ap tek .; w BIAŁY 
J . Kolassa i A Fuchs; w B0RSZCZ0W 1E M. Niomezewski: w BRZEŻANACH J. Hansberg 
ant • w CZERNIOWCAUFl Golichowski: w DÓRNA WATRA F. F ritsch ; DROHOBYCZU 
J . Aichmilller; w - GURAHUMORA E. Botozat; w JAROSŁAW IU J. Rohm. Grzym ała; 
w KIMPOLUNG F. F ritsch; w KOŁOMYI J . Sidorowicz. E. S tenzel: w KR'Y NICY H. Nitri- 
bit- w MIELCU A. Paw likow ski; w MILÓWCE M Quirini; w PODWOŁOCńYSKACO D. 
Schneider w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; w RADYMNIE A. K arpiński: w BADOWCACB 
n Kossigno; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w SADOW EJ WISZNI N. W łodzimirski; w ŚNTA- 
TYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIF, E. L iszaa; w STANISŁAW OW IE A. B eil; w W ILA 
MOWICACH F. Schneider; w USTRZYKACH J . R iedl; w ŻÓŁKWI apteka obwodowa. II

D o  d zisiejszego  N iu  dołącza s ię : C e n n i k  n a s i o n ,  r o *
ślin, krzew ów , wysadfców, kw iatów  i drze

w ek  z zakładu św. Józefa w  K rakow ie.
CsciODkHSłi Drukarni „Czasu." Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef łakocimki.


